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Genewa przy pracy
Skrzyżowały się już szpady w G e­

newie i to nawet znacznie wcześniej, 
niż się tego spodziewano. Starcie na­
stąpiło na tle zagadnienia, o którem 
wiedziano, że swą niezwykłą wagą ga­
tunkową zaciąży przemożnie nad; ca­
łokształtem genewskich obrad i zagłu­
szy wszystkie inne, choćby do nie­
dawna za najżywotniejsze, najważniej­
sze uważane, problemy. Nastąpiło na 
tle koncepcji niemiecko - austrjackiej 
oraz przeciwstawionego jej francuskie­
go planu zwalczania niedomagań życia 
gospodarczego Europy.

Rozpętana przez Niem ców wielka 
intryga gospodarczo - polityczna za­
truła atmosferę obrad genewskich 
jeszcze przed ich rozpoczęciem. R epu­
blika niemiecka wytężała od pierwszej 
chwili swego istnienia wszystkie swe 
siły, aby nie dopuścić do jakiegokol­
wiek polepszenia polityczno - gospo­
darczej sytuacji Europy. Lata 19 18 — 
1 931  są długim, nieprzerwanym łańcu­
chem nieuczciwej gry niemieckiej, 
której punktem kulm inacyjnym  — z 
punktu widzenia obowiązujących trak­
tatów — była próba Anschlussu z re- 
pubhką austriacką.

T rzy  grupy poglądów ujawniają 
się w tej kwestji na genewskim tere­
nie. Jeden pogląd reprezentować bę­
dzie Francja, Polska i Mala Koalicja, 
zajmujące wobec projektu niemieckie­
go stanowisko bezwwzgłędnie nega­
tywne, argumentując je tern, że unja 
ceina stanowi naruszenie m iędzynaro­
dowych zobowiązań Austrji do utrzy­
mania swej niepodległości, zawartych 
tak w traktacie wersalskim, jak w 
traktacie w  St. Germain jak i wreszcie 
w protokole genewskim ż r. 1922. 
Nierńcyj broniąc swego stanowiska 
dowodzić będą, szczególnie na przy­
kładzie Belgji i Luksemburga, że unja 
celna nieoznacza bynajmniej zrzecze­
nia się niezawisłości. Odrębny punkt 
widzenia reprezentują Anglja i W ło­
chy, które dążyć będą niewątpliwie 
do odegrania w tym  sporze czynnika 
decydującego o kompromisie.

Przeciwnicy planu niemieckiego 
zdali sobie odrazu sprawę z tego, że 
sama tylko negacja mimo wszystko 
zbyt słabą będzie bronią w ich ręku. 
Stąd rodzą się próby stworzenia no­
wych konstrukcyj gospodarczych, m o­
gących być z powodzeniem przeciw­
stawieniem układu austrjacko - nie-

Woynowski buduje 
sanatorjum.

Warszawa, 19 maja. (PAT). „G a ­
zeta Polska’1 podaje, iż Oskar W oy- 
nowski wraz z drem m edycyny Koel- 
lerem zakupili znaczny teren w uz­
drowisku wodoleczniczem Rafałów ka 
dla budowy tam sanatorjum przyrodo­
leczniczego.

Nowa bomba w Lizbonie.
Lizbona, 19 maja. (PAT.) W  chwili, 

gdy grupa studentów nacjonalistycz­
nych zajeżdżała pociągiem na tut. 
dworzec, wybuchła bomba, której od­
łamki raniły 10 osób.

mieckiego, konstrukcyj opartych na 
szerszych, niż projektowana unja cel­
na, zasadach a temsamem paraliżują­
cych skutki tego układu. Tego rodzaju 
plany stały się od1 miesiąca tematem 
całej prasy europejskiej. Dominujące 
znaczenie i najszerszy rozgłos uzyskał 
plan Brianda, zmierzający do rozwią­
zania w  ramach paneuropejskiego po­
rozumienia trudności, związanych z 
obecnym kryzysem  gospodarczym.

Plan ten, zakom unikowany oficjal­
nie członkom Kom isji Europejskiej 
dopiero przed dwoma dniami, zawiera 
na 25 stronach pisma maszynowego 
tezy zasadnicze w sprawie głównych 
niedomagań życia gospodarczego Eu­
ropy. W  sprawie ulżenia kryzysowi 
rolnemu centralnej i wschodniej Euro­
p y  przychyla się on do postulatów, 
wysuniętych przez państwa rolnicze, 
reprezsntowane na warszawskiej kon­
ferencji. Znajduje w tym  planie dalej

gorące poparcie idea porozumienia 
przemysłowego między państwami. 
Zawitera on szereg pom ysłów natury 
kredytowo - finansowej, opartych na 
międzynarodowem współdziałaniu. Nie 
pomija wreszcie i środków, mogących 
zaradzić krytycznej sytuacji Austrji.

Już pierwsze jednak posiedzenie 
Komitetu paneuropejskiego, które 
właśnie w okół tych obracało się kwe- 
styj, stało się przedewszystkiem jeszcze 
jednym więcej dowodem, jak małą 
wartość posiadają wszelkie dżentel­
meńskie um owy z Niemcami. Oto bo­
wiem na dzień przedtem na posiedze­
niu t. zw . „grubej czw órki11 t. j. Brian­
da, Hendersona, Grandiego i Curtiusa 
zostało ustalonem, że sprawa Anschlus­
su niemiecko - austrjackiego nie bę­
dzie. na razie poruszana na Komitecie 
Paneuropejskim, ale na Radzie Ligi 
N arodów  a dopiero stamtąd1 powróci 
ona do Paneuropejskiego Komitetu.

%  o sta tn ie j c h w ili

Dalsze konferencje Preinjera Sławka.
(Telefonem od naszego koresponoenta.)

Warszawa, 19 maja. Prowadzone 
od dłuższego czasu rozmowy Premjera 
Sławka z poszczególnymi Ministrami, 
nie zostały ukończone. Dziś odbyła się

konferencja Premjera z Ministrem 
Składkowskim i /Wiceministrem , Sta- 
mirowskim.

Austrja obniża pensje
z powodu deficytu budżetowego.

Wiedeń, 19 maja. (PAT). W  
Austrji zanosi się na poważne przesi­
lenie gabinetowe, którego powodem 
są sprzeczne zapatrywania stronnictw 
na sposoby pokrycia deficytu budże­
towego. Wedle urzędowego komuni­
katu wydanego wczoraj okazuje się, że 
deficyt za pierwsze cztery miesiące 
1931 roku wyniesie 140 do 150 miljo-

nów szylingów. Dla pokrycia tej sumy 
proponuje on zmniejszenie wydatków 
na wsparcia dla bezrobotnych, wpro­
wadzenie podatku od wyższych płac 
i obniżenie poborów funkcjonarjuszów 
państwowych. Dzisiejsze dzienniki po­
ranne przewidują, że jeszcze w tym ty­
godniu wybuchnie przesilenie gabine­
towe.

W brew temu zobowiązaniu Curtius 
zaraz na początku posiedzenia, w  cza­
sie dyskusji generalnej nad problemami 
gospodarczemi Europy, zabrał glos i 
cala jego mowa była faktycznie po­
święcona obronie unji celnej austrjac­
ko - niemieckiej, chociaż formalnie 
słowa „unja’1 nie użył.

Ten objaw „pruskiej lojalności11 
sprowokował z miejsca replikę Brian­
da. Ten ostatni zareagował w sposób 
ostry i stanowczy, podkreślając, że 
umowa niemiecko - austrjacka, jako 
niedozwolona i podburzająca narody 
Europy nie może być dyskutowana na 
Komisji Europejskiej i że głos w tej 
sprawie należy wyłącznie do R ady L i­
gi N arodów.

T o  starcie nie zapowiada oczyw i­
ście pogodnej sesji Rady Ligi, która 
ma badać prawną stronę Anschlussu. 
Zarazem ten pierwszy pojedynek do­
wodzi, jak ostre przeciwieństwa poli­
tyczne istnieją dziś jeszcze na świecie. 
Problemy i zagadnienia, któremi za­
jąć się ma Rada Ligi i powołany przez 
Brianda do życia Kom itet Europejski 
są niezmiernie ciężkie i trudne do roz­
wiązania. Stąd ponad areopagiem ge­
newskim silą rzeczy snuje się mgla 
niepewności. Mimoto można przy­
puszczać, że silniejszą, anieżli ta nie­
pewność, okaże się wola dojścia jed­
nak do porozumienia. W  tym  kierun­
ku nieraz już cudów dokonał ów 
słynny, tak często zwłaszcza przez 
Brianda cytowany „duch Genew y11. 
Nie bez znaczenia będzie też zapewne 
fakt, że chyba żaden delegat nie od­
w aży się opuścić Genewy z przeświad­
czeniem, że to on na swe barki wziął 
odpowiedzialność za niepomyślny w y ­
nik pokojowej inicjatywy.

(Telegramy, relacjonujące przebieg 
wczorajszego inauguracyjnego posie­
dzenia Rady Ligi Narodów oraz dys­
kusji w sprawie unji niemiecko-austr. 

n a str. 2-giej).

Alin. M u s  po niemiecku przewodniczył obradom
Warszawa, 19 maja. Wczorajsze 

obrady Rady Ligi Narodów prowa­
dzone były przez ministra Curtiusa 
po niemiecku. W  dniu dzisiejszym Mi-

Ligi Narodów.
nister Zaleski, o ile zabierze głos na 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów, w y­
głosi mowę w języku polskim. Podo­
bny zamiar ma delegacja hiszpańska.

Niemcy nie czekają na Hagę.
Dalsze przygotowania do unji.

Ztg.11 wskazuje, że oświadczenie wice­
kanclerza Schobera, aprobujące bez za-

Wiedeń, 19 maja. ,(PAT.) Z  kół 
rządowych dowiaduje się „N . Fr. 
Presse“ , że aczkolwiek Niemcy i Au­
strja przygotowane są aż do decyzji 
trybunału haskiego nie stwarzać żad­
nego faktu dokonanego w sprawie unji 
celnej, to jednak są zdania, że przy­
rzeczenie to nie pozostaje w sprzecz­
ności z przygotowaniami i konferencja­
mi w sprawie unji celnej. Definitywne­
go rozstrzygnięcia w sprawie unji na­
leży oczekiwać we wrześniu lub paź­
dzierniku.

Berlin, 19 maja. (PAT.) „Yossische

strzeżeń propozycję Hendersona, w y­
wołało w Niemczech nastrój wielce 
niekorzystny. O ileby wbrew oczekiwa­
niom niemieckim orzeczenie trybunału 
było niekorzystne dla Niemiec, to 
zdaniem Reinholda, byłoby to dowo­
dem, że więzy, jakiemi traktaty poko­
jowe skuły państwa europejskie za­
równo pod względem politycznym, 
jak i gospodarczym, są nie do znie­
sienia.

Wyniki ciągnienia ioterji klasowej.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 maja. W  dniu dzi­
siejszym odbyło się ciągnienie Państwo­
wej Loterji Klasowej. Główne wygrane 
padły na następujące numery:

100.000 zł. — Nr. 98258; 5.000
zł. — N r. 179367; 2.000 zł. — Nr.
91598, 108533; 1.000 zł. —  Nr. 34194;

po 500 zł. — Nr. 316, 15922, 209210; 
po 400 zł. —  N r. 2061, 6343, 1130 4, 
14 13 1 , 2238i, 53940, 71304, 128859,
171604, 19 4 5 3 1; po 200 zł. —  N r. 
19436, 45210, 82200, 104937, 105816, 
106465, 109990, 143023, 162105,
204620, 204750.
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Zgodne poglądy Francji, Anglji i Włoch
ujawniły się w czasie sesji Rady Ligi Narodów.

Genewa, 18 maja. (PAT). 63 sesja j 
R ady Ligi N arodów  została dziś otwar 
ta pod przewodnictwem ministra Cur- 
tiusa.

Minister Henderson uzasadnił sta­
nowisko rządu angielskiego w sprawie 
austrjacko - niemieckiej unji celnej. 
Minister Henderson podkreślił, że jego 
wniosek dotyczy zagadnienia czy um o­
wa o unji celnej austrjacko - niemiec­
kiej nie stanowi naruszenia postano­
wień zawartych w  protokole z roku 
1922 w art. 88 traktatu pokojowego 
w  Saint Germain.

Następnie wicekanclerz austrjacki 
Schober przychylił się do wniosku 
Hendersona, że status quo bezwarunko 
wo będzie zachowany aż do chwili 
gdy Rada Ligi N arodów  zajmie stano­
wisko co do opinji prawnej jaką wyda 
międzynarodowy trybunał sprawie­
dliwości w Hadze. Briand naszkico­
wał powody zdecydowanie nastawio­
nego stanowiska rządu francuskiego 
względem projektu austrjacko - nie­
mieckiej unji celnej. Briand uważa 
projekt austrjacko - niemiecki za na­
ruszający niepodległość Austrji a za­
razem oczywiste naruszenie m iędzyna­
rodowego zobowiązania ze strony 
Austrji, która zaniedbała poinform o­
wać o swoich zamiarach Radę Ligi, 
będącej gwarancją jej niepodległości. 
Podobne stanowisko zajął włoski mi­
nister spraw zagr. Grandi, który pod­
kreślił, że najważniejszą rzeczą jest 
przeprowadzenie granicy pomiędzy 
polityką a sprawami gospodarczemu 
D r. Curtius stwierdza, że rząd Rzeszy 
musi odeprzeć wszelkie zarzuty strony 
przeciwnej. Rząd Rzeszy niema nic 
przeciwko temu, aby sprawa zagadnie­
nia została przedstawiona m iędzynaro­
dowemu Trybunałow i Spawiedliwości 
w Hadze. Rada Ligi N arodów niema 
żadnych więcej podstaw do zajm owa­
nia się zagadnieniem unji celnej au- 
stjacko - niemieckiej albowiem ozna­
czałoby to, że Rzesza niemiecka i

Pogrzeb prof. Petraiyc- 
kiego.

Warszawa, 19 maja. (PAT). W 
dniu dzisiejszym odbędzie się pogrzeb 
ś. p. prof. Leona Petrażyńskiego. Pra­
sa zamieszcza obszerny życiorys ś. p. 
zmarłego uczonego.

Austrja są traktowane jako państwa o 
niepełnych prawach.

Dalszy ciąg obrad Rady Ligi odbę­
dzie się wie wtorek.

Propagandowe przemówienie Litwinowa
przed dyplomatami w Genewie.

Genewa, 19 maja. (PAT). N a dzi- 
siejszem popoludniowem posiedzeniu 
komitetu studjów nad unją europejską 
wygłosił przeszło godzinne przemó­
wienie przedstawiciel Sowietów kom i­
sarz ludowy Litwinow , który dow o­
dził, że istotne przyczyny światowego 
kryzysu gospodarczego mają źródło 
w kapitalistycznym  ustroju. W  sło­
wach niepozbawionych pewnej ostro­
ści poddał Litwinow krytyce obecną 
sytuację w Europie. W skutek tiego 
kryzys daje się w pewnej mierze od­
czuwać i w Rosji sowieckiej. Obok 
przyczyn gospodarczych wchodzą tu 
w grę również przyczyny polityczne.
Podwyższanie podatków, stale w zra­
stające wydatki na zbrojenia ciążą na 
gospodarstwach narodów europejskich,

a tworzenie nowych związków m ili­
tarnych wywołuje obawę, że Europa 
stoi przed krw aw ym  konfliktem. R ó ­
wnolegle z przeciwieństwami politycz­
nemu pogarsza się stale sytuacja go­
spodarcza. Zdaniem m ówcy jest rzeczą 
oczywistą, że nałożenie na pewne pań­
stwa ciężarów reparacyjnych pocią­
gnie za sobą również niepożądane na­
stępstwa, wskutek czego osłabia się 
siła nabywcza tych krajów. Następnie 
Litw inow  omówił zagadnienia roz­
działu złota, bezrobocia, zmniejszenia 
zarobków i t. d. co wedle niego 
stwarza atmosferę iż Europa stoi w 
obliczu strasznej katastrofy. Wzrasta 
też wzajemna nieufność a anti-rosyj- 
skie hece zaszły tak daleko, iż często 
mówi się o interwencji.

Polityka zagraniczna Anglji.
Dyskusja w  kwestji sowieckiej.

Londyn, 19 maja. (PAT). N a wczo- 
rajszern posiedzeniu Izby Gmin Cham ­
berlain zaatakował rząd za to, że poz­

wała rządowi sowieckiemu kpić sobie 
w ostatnich ostrzeżeniach w sprawie 
propagandy sowieckiej. Rząd oświad­

czył Chamberlain, staje się przedmio­
tem lekceważenia Sowietów i naraża 
się na śmieszność u innych narodów.

W  odpowiedzi na w yw ody Cham ­
berlain^ zabrał głos Mac Donald, 
który oświadczył, iż zarówno Francja 
jak i N iem cy utrzymują stosunki dy­
plomatyczne z Sowietami mimo, iż 
stosunki te przyniosły im wiele przy­
krości.

W  głosowaniu Izba Gm in odrzuci­
ła 243 głosami przeciwko 223 rezolu­
cję Cham berlain‘a, domagającą się 
skreślenia budżetu urzędu spraw za­
granicznych o 100 funtów, co spowo­
dowało dyskusję w kwestji sowieckiej.

Nowy poseł rumuński.
Warszawa, 19 maja. ( PA T ). Dziś 

przybywa do Warszawy now y poseł 
rumuński w Polsce Bilciurescu., k tóry 
był poprzednio posłem rumuńskim w 
Bułgarji.

Prośba m ajom  Kubali 
o darowanie kary.

Warszawa, 19 maja. (PAT). N aj­
wyższy sąd wojskow y odrzucił prośbę 
obrońcy majora Kubali dr. H offm okl- 
Ostrowskiego o wznowienie postępo­
wania sądowego ze względu na brak 
rzekomo konkretnych faktów , które 
m iałyby stanowić przedmiot do w zno­
wienia sprawy. Prasa podaje, iż major 
Kubala wniósł prośbę o darowanie mu 
kary więzienia w drodze łaski p. Pre­
zydenta R . P.

Zuchwały plan bandytć: w Krakowie.
Dwu profesorów uniwersytetu w pułapce.

Kraków . 18 maja. (PAT). Dziś 
v/ południe dokonano w  Krakowie 
niezwykłe śmiałego napadu bandyc­
kiego. Do mieszkania przy ul. Z y g ­
munta Augusta wezwano lekarza dra 
Kellera do rzekomo chorej osoby, po 
przybyciu lekarza dwóch mężczyzn, 
znajdujących się w mieszkaniu zwią­
zało go i wymusiło na nim by napi­
sał bilet do prof. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego Glatza z wezwaniem do na­
tychmiastowego przybycia na konsy­
lium do chorej. Po przybyciu dra 
Glatza, został on pod groźbą rewol­
weru ubezwładniony. Bandyci zażą­
dali, by dał im 4.000 dolarów. W obec 
tego, że prof. Glatz nie miał przy so­

bie żądanej sumy, zmusili go, by napi- 
’ sal do żony, odbierając mu rów no­
cześnie 150  zł., które miał przy sobie. 
Po pewnym czasie żona dra Glatza, 
otrzym awszy list, podjęła w banku
4.000 dolarów i udała się pod wskaza­
ny adres. Tam  bandyci odebrali jej 
pieniądze, związując wszystkich obec­
nych, oświadczając przed wyjściem, że 
klucze od mieszkania oddadzą służą­
cej państwa Glatzów. W  międzycza­
sie, pc wyjściu bandytów, uwięzieni 
wszczęli alarm i po uwolnieniu, za­
wiadomili telefonicznie służącą i stró­
ża domu, że przyjdą tam bandyci. W  
chwili, gdy policja wchodziła dc mie­
szkania państwa Glatzów , spotkała

wychodzącego z domu jednego z ban­
dytów, k tóry  na widok policji, strze­
lił do posterunkowego, jednak chybił, 
poczem usiłował popełnić samobój­
stwo. Rannego odwieziono do szpi­
tala. W edług dochodzeń policyjnych, 
w napadzie brali udział Tomasz Śli­
wiński, nieletni jego syn Tadeusz 
oraz trzeci osobnik, wszyscy z Brze­
ścia nad Bugiem, bandyci przybyli do 
K rakow a przed kilku dniami i w yna­
jęli mieszkanie, w którem  odbył się 
napad, rzekomo na urządzenie w tern 
mieszkaniu pracowni dentystycznej. 
Dalsze śledztwo w toku.
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„Sel-Rob" i jego protektorzy.
W  końcu pozwalam sobie powołać 

się na „Kalendar Kom unista" na 1930 
god. Gosizdat R . S. S. R . M oskwa 1930 
str. 689, gdzie wśród partyj współpra­
cujących względnie podporządkowa­
nych Komunistycznej Partji Polski 
wyliczona jest również Sel-Rob-Jed- 
r.ość z następującem określeniem:

...,,W  Zachodniej Ukrainie „Seł- 
R o b ”  (Jedność) z Durdełłą i Walnic- 
kim  na czele. Centralny organ: „Sel- 
R o b ". Partja ta powstała w czasie wal­
ki z Sel-Rob-Prawicą, która utrzymała 
stanowisko socjal-ugodowe. Selrob- Jed 
ność wysuwa hasło walki o robotniczo 
chłopską władzę i o uwolnienie Zacho­
dniej U krainy od jarzma okupacji ka­
pitalistów i polskich obszarników” .

Nie będę bliżej zajmował się cha­
rakterystyką przytoczonych wyżej źró 
deł dowodowych, są to bowiem w yjąt­
ki z oryginalnych, oficjalnych w yd aw ­
nictw komunistycznych, a zatem 
źródeł dobrze poinform owanych co 
do Sel - Robu wzgl. Sel-Rob-Jednoś- 
ci i pod tym względem nie budzących 
najmniejszych zastrzeżeń, same zaś w y­
jątki przedstawiają rzecz tak jasno, że 
nic do nich dodawać względnie niczem

uzupełniać niema potrzeby.
Wreszcie zwrócić muszę uwagę na 

stale powtarzający się fakt, znany mi z 
racji mego stanowiska urzędowego, or­
ganizowania przez Sel-Rob-Jedność 
wspólnie i ściśle z K P 2 U  wszystkich 
obchodów i wystąpień publicznych z 
okazji t. zw. rocznic kom unistycz­
nych i t. p.

Teraz chciałbym kilka słów po­
święcić taktyce Sel-Robu-Jedności. W  
zasadzie to, co już wyżiej powiedziałem, 
— wystarczyłoby 'do wyrobienia sobie 
dokładnego zdania pod tym względem 
sama bowiem rola Sei-Rob-Jedności ja­
ko przybudówki, ekspozytury, odsko­
czni, czy też „m ostu" Komunistycznej 
Partji Zachodniej U krainy jasno mówi, 
jakich mietod używać, jaką taktyką po­
sługiwać się może — i musi Sel-Rob- 
Jedność. Chciałbym  tylko zwrócić u- 
wagę w tern miejscu raz jeszcze na 
przytoczony poprzednio wyjątek z u- 
chwal III Zjazdu K PZ U ., który naka­
zuje tejże K PZU . „pchać”  Sel-Rob-Jed­
ność do masowych wystąpień i t. d. To 
jedno słow o: „pchać", tak jasno i tak 
dobitnie charakteryzuje Sel-Rob-Jed­
ność jako popychadło, a więc niejako

bezmyślne narzędzie w rękach K PZU ., 
— że mógłbym spokojnie na tem za­
kończyć ten punkt.

Pozwolę sobie jednak wziąć za 
przykład dla scharakteryzowania tak­
tyki Sel-Rob-Jedności: akcję strajko­
wą. Przyjm ijm y, że w  pewnej gmi­
nie powstaje między właścicielem fol­
warku, a zajętymi u niego robotnika­
mi rolnym i zatarg na tle wynagrodze­
nia za robociznę. N a wiadomość o tem 
zjawia się przedstawiciel Sel-Rob-Jed­
ności i w myśl zasadniczego nastawie­
nia pod' tym  względem wspomnianej 
partji będzie używał wszelkich środ­
ków, ażeby nie dopuścić do kom pro­
misowego załatwienia sprawy, lecz 
przeciwnie ażeby w ywołać strajk, przy 
ciągnąć do akcji sąsiednie folwarki, ak­
cji samej nadać jak najostrzejsze form y 
i wyzyskać ją dla celów politycznych 
partji, wiążąc zatarg o charakterze czy­
sto ekonomicznym i to zatarg w ja­
kiejś zapadłej wsi z takiemi hasłami 
jak: obrona Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, jak walka z „ fa ­
szyzmem” , prawo samostanowienia na­
rodów, uwolnienie więźniów politycz­
nych i t. p., przyczem nie będzie się 
cofał przed sprowokowaniem inter­
wencji organów bezpieczeństwa i 
pchnięciem strajkujących do1 starcia z 
temiż organami, by następnie móc w y ­
zyskać fakt aresztowań lub — co gor­
sza — przelania krw i dla szerokiej pro­

pagandy tak wewnątrz jak i poza gra­
nicami, przeciwko Państwu. Jednem 
słowem, wrytyczną postępowania takie­
go delegata Sel-Rob-Jedności jest zasa­
da: „im  gorzej, tem lepiej".

Mówiąc o tem, nie mogę się po­
wstrzym ać od tego, by nie zaznaczyć, 
iż osobiście wolę mieć do czynienia z 
osobą, która otwarcie przyznaje się do 
przynależności do K P Z U ., czy KPP. W 
osobie takiej: widzę przeciwnika, który 
jednak ma odwagę otwarcie powie­
dzieć, kim jest, wstrętną natomiast dla 
każdego musi być rola działaczy Sel- 
Robu-Jedności, którzy wiedząc, iż są 
tylko zw ykłym i najemnikami KPZU ., 
wstydzą się do tego przyznać, a nawet 
mają odWagę przeczyć temu i idą do 
najczęściej m ałokrytycznych mas chłop 
skich, by wśród nich a względnie na 
nich żerować, zasłaniając się na lewo i 
prawo1 legalnością firm y partyjnej, w y­
woływać względnie podtrzym ywać 
wśród' tych mas, nieorjentujących się, 
z kim mają do czynienia, ferment i 
wrzenie ustawiczne, którego epilogiem 
prędżej czy później muszą być w ypad­
ki, kończące się aresztowaniami, a na­
wet rozlewem krwi. Lecz o to tylko 
chodzi działaczom Sel-Rob-Jedności, tu 
się zaczyna i na tem kończy rola, dla 
odegrania której czynniki komunisty­
czne powołały do życia tę partję.

(C. d. n.).
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O zasadach naszego gospodarstwa społecznego,
(Przemówienie prof. dr. Leona Caro na jubileuszowem Walnem Zgromadzeniu

Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego).
Szanowne Zebranie! N a wstępie w i­

tam gorąco reprezentantów Rządu i 
W ojskowości, władz państwowych i 
miejskich, nauki i sfer gospodarczych 
i wszystkim panom serdecznie dzięku­
ję za ich przybycie. Dziękuję również 
zebranym tu naszym członkom, któ­
rych elita stoi przy nas nie od dzisiaj, 
wspierając nas w  naszych usiłowaniach, 
co wysoko sobie cenimy.

W  tak wyborowem  gronie z otu­
chą wypada mi dziś m ówić w  dniu u- 
roczystym  dla naszego Tow arzystw a.

W  lutym br. upłynęło lat dziesięć 
od powstania. N ie są to jeszcze srebr­
ne, ani tern mniej złote gody nasze z 
nauką, choć niektórzy dozgonnemi 
węzłami dawno się już z nią złączyli 
— a i ci, którzy działają w  życiu prak- 
tycznem, żywią sami i szerzą wśród1 in­
nych kult dla nauki gospodarstwa spo­
łecznego, w  naszem powojennem spo­
łeczeństwie szczególnie doniosłej. — 
Poza tern okres lat dziesięciu, dość jest 
długi, zwłaszcza w życiu tow arzystw  
naukowych, spotykających się zazw y­
czaj z dużą obojętnością ogółu, by u- 
zasadnić chwile głębszej refleksji, zwła­
szcza gdy na ten sam czas przypadła 
odbudowa zm artwychwstałej O jczyzny.

W  takim momencie obrachunku 
zyskuje się pogląd z nieco dalszego, a 
może i wyższego punktu widzenia, na 
to co w koło nas się działo i dzieje, 
czerpiąc stąd jednocześnie wskazówkę, 
jakim powinien być program gospo­
darczy Polski na przyszłość. Pragnę 
więc z okazji owego dziesięciolecia, 
wypowiedzieć na ten temat parę skro­
m nych uwag, z prośbą o życzliwe ich 
wysłuchanie.

Zdaniem mojem, przedewszystkiem 
bezprogramowość i chwiejność naszego 
życia gospodarczego jest najcięższym 
błędem, wytw arza bowiem linje zygza­
kowatych niespodzianek pozbawiając 
nas po kolei zwolenników we wszyst­
kich obozach. Zdaje mi się więc, że le­
piej byłoby nawet ułożyć program nie 
pozbawiony usterek, co bywa zresztą 
cechą każdego dzieła ludzkiego, niż 
przerzucać się od czasu do czasu z jed­
nego kierunku w drugi zupełnie od­
mienny.

Działalność Polskiego Towarzystw a

Ekonomicznego we Lwowie obracała 
się w  pierwszych latach jego istnienia, 
równolegle z kształtowaniem się na­
szego Państwa, przeważnie w sferze 

problemów skarbowych i finanso­
w ych. Zgodnie z dokonaną w tym cza­
sie konsolidacją naszej waluty, T o w a­
rzystwo nasze w  ostatnich czterech la­
tach pod kierownictwem  tego samego 
prezydjum, oraz niezmienionego od o~ 
wei chwili prawie w  całości zarządu 
opracowało, jak świadczą nasze odczy­
ty  i publikacje, olbrzym i zakres spraw 
agrarnych i przem ysłowych, banko­
w ych i socjalnych, rękodzielniczych i 
handlowych. Stanowisko nasze przy 
rozpatrywaniu każdego z tych proble­
mów, było dalekie od dogmatu i ściśle 
empiryczne.

W pierwszym rzędzie rozumieliś­
my, że wytwórczości polskiej należy 
się we wszystkich dziedzinach ochro­
na ze strony Państwa. Nie uznajemy 
za trafne hasła liberalizmu, jakoby na­
leżało sprowadzać tow ary zawsze i bez 
względnie stamtąd gdzie są tańsze i 
lepsze, tudzież jakoby należało znieść 
granice celne, bo nie idzie nam w 
pierwszym rzędzie o dobro produkcji 
europejskiej, lub utrzymanie w mocy 
dawnych przywilejów Europy przed 
innemi częściami świata, ale przede­
wszystkiem o to, by n a s z e  polskie 
rolnictwo i n a s z  przemysł w yw alczy­
ły sobie, bodaj na rynku wewnętrz­
nym, pełne pierwszeństwo. — Jeżeli do­
tąd było' inaczej, to nie w ynikają stąd 
niczyje nabyte prawa, a pretensje eko­
nomistów zachodu z tego tytułu, po­
czytujem y za nieuzasadnione. W zm o­
cnienie naszej siły produkcyjnej, nie 
może stać się zarzewiem poważnych 
konfliktów  m iędzynarodowych, skoro

na rynkach światowych, stajemy tyl­
ko w niewielu dziedzinach z innemi 
państwami do konkurencji, poprzesta­
jąc naogół na dążeniu do ow ładnięta 
rynkiem  wewnętrznym . N a tę sarną 
drogę dążenia do samowystarczalności 
wstąpiły i inne państwa, a dowodem 
świeżym tego powszechnego dążenia, 
stało się nieprzyjście do skutku rozej- 
mu celnego w Genewie. O ile zaś na­
wet państwa zamorskie dostarczające 
nam surowców, jak w szczególności ba­
wełny, za bardzo poważne kw oty, w 
traktatach handlowych poczynią Pol­
sce pewne ustępstwa celne, ułatwiające 
wzajemnie wywóz naszych w yrobów  
do tych krajów, :o celem naszym i tu 
raczej będzie nie ofensywa wobec sta­
nu posiadania innych, ale usunięcie 
bierności naszego handlowego bilansu 
w stosunku z naszymi kontrahentami 
i tern samem, dalsze uodpornienie na­
szej waluty, w urodzę zatamowania 
przyczyn odpływu kruszcu i, dewiz za­
granicę.

Cel nasz ściśle obronny niie ograni­
cza się wszakże tylko do dalszego 
wzmocnienia naszego pieniądza. Nie 
możemy zapomnieć o tern ani na chwi 
łę, że szczególnie w  naszem położeniu 
geograficznem musi być nas dużo, je­
śli mamy być naprawdę m ocar.twem  
1 jeśli mamy nneć szanse powodzenia, 
na wypadek gdyby m rzonki wiecznego 
pokoju nie przem ówiły do przekona­
nia naszych potężnych, a o wiele licz­
niejszych od nas sąsiadów. Będzie to 
możliwe tylko w tym wypadku, jeśli 
za przykładem Italji, dalszy rozwój 
nasztego rolnictwa i przemysłu, um o­
żliwi nam zatrzymanie pewnej dalszej 
części naturalnego przyrostu naszej 
ludności w  ojczyźnie.

400 milj. zł. na budowę dróg.
Sukces ustawy o funduszu drogowym.

Warszawa, 19 maja. (PAT). M ini­
sterstwo Robót Publicznych rozpoczę­
ło' dziś otwieranie kopert zawierają­
cych oferty w związku z proponowa- 
nemi budowami dróg na warunkach 
kredytowych. „Express Poranny1' po­

daje, żh do- przetargu stanęło 25 firm  
krajowych i zagranicznych. Przetarg 
dotyczy budowy dróg na sumę 400 
miljonów zł. Budowa dróg rozpocząć 
się ma jeszcze w  roku bieżącym.

Poczytujem y za błędne uważanie 
interesu własnego z a  j e d y n y  i naj­
wyższy miernik wszelkich poczynań 
gospodarczych. O bok dążenia do zy­
sku, bez którego nie może wszak ist­
nieć żadne przedsiębiorstwo prywatne 
w naszym ustroju, celem głównym  w y­
twórczości winno być, zdaniem na­
szem, przedewszystkiem dążenie do za­
spokojenia potrzeb społeczeństwa, do 
wyświadczania m u usług i przynosze­
nia mu pożytku. Świadomość tego 
szczytnego obowiązku, stanowi rację 
bytu inicjatywy prywatnej, jej donio­
słe zadanie społeczne i tytuł do- roli, ja­
ką odgrywa w  społeczeństwie. Zazna­
czali to zagranicą wielokrotnie najw y­
bitniejsi i najbogatsi przemysłowcy, a u 
nas już dawno w ybitny mąż stanu śp. 
Stanisław Szczepanowski, tudzież cie­
szący się zasłużonem uznaniem śp. Ed­
mund Zieleniewski.

W ychodząc z tych założeń, społe­
czeństwo odnosi się krytycznie do pe­
wnych wybujałości kosztów handlo­
wych przedsiębiorstw, co w konse­
kwencji pociąga za sobą niemożność 
wypłacania dywidend od akcyj, lub 
znaczne ich uszczuplenie. Szerokie ko­
ła potępiają również fakt, tak sprze­
czny z tradycją angielską i francuską, 
że niektórzy kapitaliści polscy trzym a­
ją znaczne sumy w bankach zagranicz­
nych, lub w kraju ale w  obcej walucie, 
co służy tern samem rozwojowi gospo­
darczemu państw innych, zamiast przy 
nieść swemi kapitałami pożytek O jczy­
źnie. Co do rozm iarów tej fatalnej 
praktyki istnieją opinje rozbieżne. N ie 
wnikając z tego miejsca bliżej w  te 
sprawy, trzeba w każdym razie zazna­
czyć, że tak upragnione gromadzenie 
kapitałów w  Polsce, co stało się nawet 
hasłem odłamów pewnych obozów po­
litycznych, wówczas jedynie przynie­
sie pożytek społeczeństwu, jeśli owa 
kapitalizacja odbędzie się w P o l s c e  i 
w p o l s k i e j  w a l u c i e .  T ak  jak jest 
dziś, istnieje u nas obok waluty zloto­
wej, a raczej p r z e d  nią dolar, jako 
pieniądz uprzywilejowany, w  którym  
zawiera się dotąd u nas przeważną 
część większych transakcyj. Takie po­
stępowanie dowodzące nieufności do 
własnej waluty, nieufności przytem naj 
zupełniej nieuzasadnionej, staje oczy­
wiście w  poprzek dążeniom do zdoby­
cia zaufania zagranicą do naszych sto­
sunków gospodarczych, a to chyba nie 
leży w interesie samej kapitalizacji.

(Dok. nast.)

Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T. i J. A WIN, Lwów, Pasaż Mikolascha.

Podróż naokoło świata
czyli W ystawa kolonialna w Paryżu,

Kolonje za czasów starożytnych. — Znaczenie kolonij dla postępu i Euro­
py. — Doniosłość W ystawy paryskiej.

[Korespondencja własna „Gazeto Lwowskiei')

Życie kolonjalne tak samo jest sta­
re, jak sama cywilizacja. Łączyło się 
ono z energją przedsiębiorczą młodych 
i dzielnych ludów w odróżnieniu od 
zw ykłych najazdów rabunkowych 
hord barbarzyńskich. Egipt skolonizo­
wał wielkie przestrzenie A fry k i Środ­
kowej i Wschodniej. Fenicjanie na 
2cco iat przed Chrystusem zapędzali 
się już na swych drobnych galerach aż 
do A fryk i południowo - zachodniej 
(dzisiejsza Gwinea). W ybrzeża Śród­
ziemnego i Czarnego morza pokryte 
były kolonjami greckiemi, po ł  tórych 
przejął ten spadek mocarny Rzym . 
W  Średniowieczu miasta włoskie z 
Wenecją i Genuą na czele, potem H o- 
landja, W ielka Brytanja, Hiszpanja i 
Portugalja zdobyły cale kraje i konty­
nenty... Tradycje kolonjalne Francji 
datują od pochodów Krzyżow ców  do 
Syrji ] Palestyny; należały do niej In- 
dje, Luizjana, Kanada. Pom im o utraty 
rozległych terytorjów  na rzecz Hisz- 
panji, Holandji, Anglji rozszerzyła ona 
niezmiernie swe posiadłości w  drugiej

połowie wieku X IX -g o  i dziś jest dru­
gą na świecie kolonjalną potęgą. A  pa­
miętajmy, że przyszłość każdego m o­
carstwa leży na morzu i w kolonjach.

Przeludniona i ciasna Europa nie 
mogłaby dziś wprost istnieć bez zaso­
bów kolonij. C zy podobna sobie w yo ­
brazić naszą epokę postępów techni­
ki i maszyny — bez kauczuku, baweł­
ny, tłuszczów, smarów, olejów roślin­
nych, bez twardych i cennych drzew., 
bez licznych minerałów, włókien, skór, 
jakich nam dostarczają posiadłości ko­
lonjalne? Złoto, drogie kamienie, jak 
kawa, herbata, produkty korzenne, 
owoce egzotyczne... O ileż uboższe i 
skąpsze byłoby nasze życie bez tego! 
A  poza niezbędną dla nas wymianą 
z krajami zamorskiemi rozporządzają 
one rozległemi przestrzeniami, rodza­
jem rezerwy dla nadmiaru naszej lud­
ności, otwierając pole dla jej energji 
i męskiej twórczej inicjatywy. N ie 
mówiąc już o  urodzie swoistej wspa­
nialej nieraz natury, o zabytkach ol­
śniewających odległych cywilizacyj i

zamierzchłych szczepów i ras...
W  związku z doniosłem dla Euro­

py i świata znaczeniem kolonij pow­
stają i mnożą się codzień tysiączne za­
gadnienia, dotyczące wszystkich dzie­
dzin: organizacji społecznej, religji,
psychologji, hygjeny, życia ekonomi­
cznego, techniki, geografji i historji... 
Kto wie, czy od1 mniej lub więcej po­
myślnego ich załatwienia nie zależy 
los przyszłych pokoleń i zanik lub 
rozkwit ponowny naszej starej Euro­
py z zamieszkującemi ją narodami. 
W ystarczy nadmienić dążności od­
środkowe Dom injów brytyjskich, 
chroniczny bunt Indyj, groźbę żółtą 
gotujących się, jak w  kotle, ludów w 
Azji i Chin, zmorę czerwoną rozkładu 
Sowietów... Teraz manifestacje tego 
rodzaju, iak M iędzynarodowa W ysta­
wa Kolonjalna w  Paryżu, nikom u z 
nas nie powinny pozostać obojętne. 
Są one okazją do studjów, do przedy­
skutowania palących zagadnień ko- 
lonjalnych i różnych metod pracy, ja­
kich mocarstwa używają w  swych 
prowincjach zamorskich. Mogą stać 
się pobudką do nawiązania stosunków, 
do wskazania nowych źródeł i drog do 
wym iany handlowo - przemysłowej, 
co nabiera szczególnej wagi w okresie 
straszliwego kryzysu, przez jaki wszys­
cy przechodzimy, a z powodu którego 
cierpią również mieszkańcy krajów  ko 
lonjalnych. Pamiętajmy zaś, że liczba

ich odpowiada niespełna joo miljo- 
nom, czyli blisko 1/3 zaludnienia całej 
kuli ziemskiej

Ale poza swemi celami naukowe- 
mi czy ekonomicznemi M iędzynaro­
dowa W ystawa Kolonjalna przedstawia 
rzadką sposobność- do zapoznania się 
z naszym globem. Jest to podróż nao­
koło świata tanim kosztem. Przyj­
rzyjm y się teraz, jak to wygląda.

D okoła jeziora Daumesnil w  Lasku 
Vinceńskim w yrosły w obwodzie sied­
mio kilom etrowym  setki zabudowań: 
od chatki papuaskiej z Polinezji aż do 
pałaców i świątyń we wszystkich m oż­
liw ych odmianach i stylach. Kolosalne 
pawilony Przemysłu, Rolnictwa i Han­
dlu Francji europejskiej przypom inają 
swą architekturą drapacze nieba, fa ­
bryki i garaże am cykańskie, złago­
dzone jednak wpływem  genjusza galij­
skiego. Podobny nieco do galerji z 
portykiem  dziedzińca honorowego' na 
wystawie poznańskiej Gród Informa- 
cyj skupia agencje, biura, pocztę, czy­
telnie. Unosi się nad nim kopuła Sali 
Kongresów, których zgłoszono już 
i j o . H arm onijny gmach Muzeum Ko- 
lonjalnego szczyci się największą w 
świecie rzeźbioną fasadą (płaskorzeźba 
godeł i typów kolonjalnych) długości 
88 metrów.

Rzecz prosta góruje na wystawie 
dział francuski. Zdumiewa swym  o- 
gromem i bogactwem ornamentu
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Z życia prowincji.

Kronika przemyska.
Kolonie letnie Rodziny Policyjnej. — 
Zabawa perkalikowa. — Z życia od­

działów Związku Strzeleckiego.
{korespondencja własna . Gazety Lwowskiej").

Kolo Rodziny Policyjnej w  Prze­
myślu pozostające pod przewodni­
ctwem niestrudzonej działaczki spo­
łecznej p. komisarzowej Olenkiewi- 
czowej, chcąc przyjść z pomocą dzie­
ciom posterunkowych P. P. członków 
Koła, urządza sześciotygodniową ko- 
lonję letnią dla 20 dzieci obojga płci,
na koszt Zarządu Koła.

* . *$
Ruchliwa Sekcja Kolonii W akac. 

Pol. T w a Higj. w Przemyślu urządza 
w  dniu 23 bm. w sali kasyna garnizo­
nowego, wiosenną zabawę perkaliko- 
wą. Dochód na kolon je wakacyjne 
młodzieży.

* . *
Nieustający w  pracy obywatelskiej 

i oświatowo kulturalnej Zarząd od­
działu Zw . Strzel, w  Niżankowieach 
■— działalność swą rozprzestrzenia i 
na inne oddziały, dając przykład go­
dny naśladowania. W  niedzielę dnia 
17  bm. sekcja dramatyczna i orkiestra 
tegcż oddziału zjechały do Miżyńca, 
gdzie w świetlicy miejscowego od­
działu Zw. Strzel, wystawiono świet­
ny wodewil ze śpiewami i m uzyką w 
4 aktach pod tytułem „Kleparskie 
M uchy” . Doskonała gra amatorów 
w ywołała gorące oklaski widzów. O- 
becny najpierw w Niżankowieach z 
ramienia Powiat. Kom . Zw . Strzel, p. 
Zdz. Sroczyński — refer. wychów, 
obyw. i propagandy prasowej, przy­
był również do Miżyńca, wygłaszając 
przemówienie o ideologji strzeleckiej. 
Po przedstawieniu odbyła się zabawa 
taneczna dla dwóch oddziałów, pod­
czas której przygryw ała własna or­
kiestra. Wiele zasługi w pracy pow yż­
szej przypisać należy burmistrzowi 
m .' N iżankowic, prezesowi oddziału 
Strzelca p. Dobrzańskiemu, oraz ko­
mendantowi tego p. Ferlanowi.

_  Z. S.

Z Ziemi sanockiej.
Podróż inspekcyjna Pana Wojewody 
lwowskiego. Organizacja obchodu 700- 
nej rocznicy śmierci św. Antoniego.
iKoresoondencja własna,Gazety Lwowskie!").

W  piątek dnia 8 bm. przybył w go­
dzinach wieczornych do powiatu sa­
nockiego — w  przejeździe inspekcyj­
nym  — pan W ojewoda lwowski dr. 
Nakoniccznikow -Klukow ski w tow a­

rzystwie naczelników: W ydziału Bezp. 
Pubi. p. Rogowskiego i W ydziału Zdro 
«ria Publ. p. dra Majewskiego.

W  czasie konferencji w  Starostwie 
przyjął pan W ojewoda delegację pra­
cowników fabryki wagonów w Sanoku, 
która ziożyła Dostojnemu Gościowi 
serdeczne podziękowanie za życzliwe 
zainteresowanie się stosunkami pracy 
w fabryce, dzięki czemu uzyskała ona 
zamówienia rządowe na kilkanaście wo 
zów kolejowych, a temsamem m ożli­
wość dalszego zatrudnienia — jakkol­
wiek tylko po kilka dni w tygodniu — 
kilkuset pracowników, którym  groziła 
redukcja.

Uznanie ze strony sfer robotni­
czych momentów bezint/eresownej tro­
skliwości Pana "W ojewody w pow yż­
szej sprawie, było odruchowym  aktem 
serdecznym, gdyż w  skład delegacji 
wchodzili wyłącznie zwolennicy PPS.- 
C K W ., do manifestacyjnych wystąpień 
tego rodzaju — jak wiadomo — nie­
skorzy.

Z  Sanoka wyjechał pan W ojewoda 
z v'spomnianen'i wyżej gronem i w  to­
warzystwie starosty p. d-ra Klim owa, 
lekarza powiat, p. d-ra Dorosza i ko­
mendanta Pow. P. P. p. Jarnickiego —■

do Rym anowa-Zdroju, gdzie zwiedzi) 
nazajutrz zakłady i pensjonaty zdrojo­
we i wydał zarządzenia aktualne, zwła­
szcza natury ogniowo i sanitarno-poli- 
cyjnej, dla dalszego rozwoju zdrojow i­
ska, (którego urocze położenie i słynne 
właściwości lecznicze wód, ściągają co­
raz liczniejsze rzesze letników i kura­
cjuszów) — konieczne.

Z  Rym anow a udał się pan W oje­
woda w dalszą podróż inspekcyjną do 
ocwiatu krośnieńskiego.

. *  *  *
Z  inicjatyw y ks. prałata Fr. M atwij-

kiewicza, zawiązał się w Sanoku dnia 7 
bm. Kom itet Obywatelski w celu przy­
gotowania uroczystego obchodu 700- 
nej rocznicy śmierci i kanonizacji św. 
Antoniego. Po referacie na aktualny te­
mat, który wygłosił ks. dr. Górecki, —■ 
ustalono, że uroczystości odbędą się w  
dniach 12 , 13  i 14 czerwca br., przy 
współudziale honorowej kompanji woj 
skowej 2 p. s. p. i młodzieży szkół po­
wszechnych i średnich. W  program u- 
roczystości wejdą nabożeństwa w koś­
ciołach: parafialnym  i OO. Franciszka­
nów z okolicznościowemu kazaniami, 
uroczysta akademja i iluminacja.

Tejot.

Konferencja dyrektorów
państw, i pryw. szkół średnich 0 .  S. L.

W  zakładach koedukacyjnych 
zwrócono uwagę na konieczność roz­
toczenia większej opieki w ychowaw­
czej nad dziewczętami, które powin­
ny mieć osobną wychowawczynię. 
Polecono wzmocnić czujność nad 
młodzieżą, dojeżdża:ącą do szkoły. 
Zakłady będą prowadziły osobną e- 
widencję dojeżdżających i w  razie po­
trzeby wysyłały na stację profesora 
dyżurirącegO'. Poruszono także ko­
nieczność urządzenia osobnej świetli-

W  dniach 15  i 16  maja odbyła się 
w gimn. I. przy ul. Kubali konferen­
cja dyrektorów szkół średnich pań­
stwowych i pryw atnych Okręgu 
Szkolnego lwowskiego.

Konferencję zagaił kurator okręgu 
p. Świderski, podkreślając koniecz­
ność usprawnienia administracji szkol 
nej oraz podniesienia poziomu nau­
kowego i udoskonalenia metod w y ­
chowawczych.

Z kolei odbyły się następujące re­
feraty: dr. Kuchta — T y p y  uczniów 
i nauczycieli z punktu widzenia pracy 
wychowawczej; dr. Buzath i dr. Cho- 
dowicki — Organizacja pracy w ycho­
wawczej w Zakładzie (próby i do­
świadczenia); Nacz. St. Hubert — 
Organizacja pracowni biologicznej; 
wizyt. Probulski — Organizacja pra­
cowni fizykalnej; dyr. U rich i Jan 
Szmyt — Jak  powinien dyrektor zor­
ganizować kancelarję, by uniknąć 
przeciążenia pracą biurow ą; w izyt. 
Chmaj — Dezyderaty K. O. S. L.

Po każdym referacie odbywała się 
dyskusa, w  której zabierali glos człon 
kowie zebrania. W śród dezyderatów, 
jakie wysunęło Kuratorjum , najbar­
dziej interesujące dla sfer rodziciel­
skich były następu :ąee:

wspaniała świątynia Ankgoru. Obok 
pawilony barwne i fantazyjne Tonki- 
nu, Kam bodży i Kochinchiny. W  po­
bliżu rezydencje i wille kreolskie ze 
starych kolonij Atlantyku i Oceanu 
Indyjskiego, pałace postawne Algieru, 
M arokku, Tunizji z uliczkami, skle­
pami, targami, żywcem skopjowane- 
mi z tamtych okolic. K rw aw o czerwo­
ne ponure zamczysko króla Dahomej- 
skiego sąsiaduje z dziwaczną wieżą o 
czterech czaszkach wolich na szczycie 
Madagaskaru. Zanotujm y też chatę z 
trzciny i mat palm owych z Rarahu 
(Taiti), którą wsławił P. Loti.

Dział cudzoziemski jest pokaźny, 
chociaż niestety W ielka Brytanja  ̂ ze 
względów prestiżowych nie wzięła 
tam udziału. Ciekawe, acz mniej sen­
sacyjne są pawilony Belgji, Portugalji, 
Brazylji, Danji. Trzecie mocarstwo ko- 
lonjalne Holandja wystąpiło z piękną 
świątynią bramanską o wieżyczce z 1 1  
piąterek na dachu i z domem tańców 
kultu Bali. Zawdzięczamy równileż jej 
staraniom sprowadzenie zdobnego 
cacka domku D ajaków z Borneo, istne 
arcydzieło sztuki ciesielskiej — bez 
jednego gwoździa czy kawałka meta­
lu, oraz domostwo z jednej w yspy 
Sundu, gdzie rządzą kobiety. U rodzi­
n y  każdej córki święci się tam ptzy~ 
budową spichrza na ryż, a chłopców 
się wcale nie liczy. Włochy dokonały 
wspaniałego czynu. Przed paru laty w

pustyni libijskiej w  Leptis Magna od­
kopali z piasków olbrzym ią bazylikę 
pogańską, założoną przez cesarza rzym  
skiego Septima Sewera... Odbudowali 
ją dokładnie zamiast swego pawilonu 
na W ystawie. Im ponujący pomnik 
sztuki wielkiego Rzym u. Wreszcie 
Stany Zjednoczone skopjowały wiernie 
przemiłą siedzibę W aszyngtona, tw ór­
cy ich niepodległości, w której przyj­
mował ongiś Lafayette‘a i naszego K o ­
ściuszkę.

A  dla powiększenia złudzenia ob­
sadzono cały teren palmami, kaktusa­
mi, krzewami i roślinami z pod po­
łudnika. 1.300 m urzynów i osobników 
ras kolorowych, włącznie do dziku­
sów ludożerców zamieszkuje osady, 
zbudowane, jak w ich rodzim ych oko­
licach. W  Parku zoologicznym bez 
krat, za podmurowaniem i fosą w ę­
drują stada antylop, jeleni, słonie, cza­
ją się lwy, szakale i tygrysy. Stwarza 
to widoki niezwykłe i sensacyjne, 
szczególnie przy feerycznej iluminacji 
nocnej!

Jako  Polacy możemy się tylko cie­
szyć z powodzenia tego wielkiego 
przedsięwzięcia naszych przyjaciół 
Francuzów, którzy świetnie je zorga­
nizowali. Coprawda kosztowało ich 
to już przeszło 600 m iljonów franków  
(210  milj. złotych)!

Edward Woroniecki.

cy na stacjach dla młodzieży czekają­
cej na pociągi i zapewnienia jei po­
siłku.

Podniesiono z naciskiem ważność 
wychowania fizycznego i polecono 
zakładom zorganizować specjalne pa­
tronaty rodzicielskie dla opieki nad 
ćwiczącą młodzieżą.

Celem przyzwyczajenia młodzie­
ży do sumienności i wytrwałości w  
spełnianiu obowiązków szkolnych, zo­
staną egzaminy prom ocyjne ograni­
czone do najkonieczniejszych w ypad­
ków. Zabieg ten ma na celu utrudnie­
nie spekulacji i odrabiania zaległości 
dopiero w  ostatnich tygodniach roku 
szkolnego. Ocena niedostateczna z 
przedmiotu w 3 okresach konferen­
cyjnych . nie powinna być poprawio­
ną, jeżeli uczeń zaczyna poprawę do­
piero w  czerwcu.

Ten ostatni postulat ma dla rodzi­
ców specjalne znaczenie. U tarł się bo­
wiem zwyczaj, że dom zaczyna gwał­
townie interesować się postępami 
dziecka dopiero w ostatnim okresie 
konferencyjnym . Dopiero wtedy an­

gażuje się korepetytorów  i rozpoczyna 
się kampanję protekcyjną. Do jakiego 
stopnia tego rodzaju taktyka rodzi­
ców jest demoralizująca, a pod wzglę­
dem pedagogicznym godną potępie­
nia — w ykazyw ać nie trzeba. N ie 
chodzi tu bowiem o jednego ucznia, 
ale o cała klasę, dla której nieuzasad­
niona promocja jest tylko dowodem, 
że nie warto być pilnym przez cały 
rok, skoro przez szczęśliwy i „dobrze 
zaprotegowany“  egzamin końcowy 
można za jednym zamachem odrobić 
zaniedbanie, tolerowane przez dzie­
sięć miesięcy.

K.

PIJCIE
Kawę R I B D Ł A  

Lwów, Rutowskiego 3.

Nie będzie podwyżki abonamentu
radjowego.

Kursuje fałszywa pogłoska o pod­
wyżce opłaty abonamentu radiofo­
nicznego. W prawdzie Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów  opracowało nowe 
przepisy o radjofonji, ale opłaty abo­

namentu radjofonicznego zostały u- 
trzymane w  dotychczasowej wysoko­
ści. Istniała nawet tendencja zniżki tej 
opłaty.

Pośmiertne szczątki pieśniarza Podhala
wróciły w Tatry.

W  sobotę odbyły się w Krakowie 
uroczystości związane z przewiezie­
niem zwłok W ładysława Orkana do 
Zakopanego. Trum nę ze zwłokami 
poety przeniesiono z prowizoryczne­
go grobowca na cmentarzu rakowic­
kim do kaplicy cmentarnej, gdzie ks. 
kapelan Staich odprawił Mszę św. ża­
łobną. Kaplicę wypełniły delegacje 
Federacji związków obrońców O jczy­
zny, Sokoła, młodzieży szkół śred­
nich i wyższych, rodzina zmarłego, 
przedstawiciele władz, organizacyj li­
terackich oraz liczna publiczność.

Po Mszy św. i egzekwjacH ruszył 
olbrzym i pochód w stronę miasta, po­
przedzany przez orkiestrę 1 Baonu 
mostów kolejowych. Dziekan W ydzia­
łu teologicznego* U niw. Jag. ks. prot. 
dr. Kaczm arczyk prowadził kondukt 
pogrzebowy w  asyście licznego ducho­
wieństwa świeckiego i zakonnego. 
Trum nę wieziono na karawanie o k ry ­
tym stosami wieńców i kwiecia. Obok 
karawanu pełnili straż honorową gó­
rale z ciupagami.

Kondukt przeszedł na dworzec za­
chodni, gdzie złożono trumnę do wa­
gonu wspaniale udekorowanego gir­
landami z zieleni, według pomysłu 
prof. W itkiewicza. W  wagonie ustawio 
no ołtarzyk z Matką Boską O stro­
bramską i z figurką „Jezuska*1 Podha­
lańskiego, rzeźbioną w drzewie. N a 
ołtarzyku płonęły świece. Trum nę 
włożono do czarnej skrzyni a obok 
zaciągnęło wartę honorową czterech

górali z ciupagami na ramionach. Po 
modłach odprawionych przez kler 
przesunięto wagon wśród dźwięków 
szopenowskiego marsza żałobnego na 
główny dworzec i przyczepiono go 
do pociągu zakopiańskiego.

O godz. 9.50 ruszył pociąg w iozą­
cy szczątki pieśniarza Podhala w stro­
nę Zakopanego. W  drodze na wszyst­
kich stacjach żegnano manifestacyjnie 
wracającego na zawsze w rodzinne 
strony poetę W  Podgórzu delegacja 
uczenie złożyła na trumnie zmarłego 
wspaniały wieniec. W  Suchej i M ako- 
wie Podhalańskim wychodziły do po­
ciągu tłum y młodzieży szkolnej i lud­
ności. W  Chabówce na granicy pow. 
nowotarskiego powitała trium falny 
wjazd zmarłego poety delegacja N o ­
wego Targu z burmistrzem Rajskim  
na czele. N a wszystkich dalszych sta­
cjach składano na trumnie pęki polne­
go kwiecia.

O godz. 3 popoł. pociąg zajechał 
na stację w Zakopanem, gdzie zgrom a­
dziły się tysiączne rzesze ludności. 
Koło wagonu ustawiono wartę hono­
rową a przez całą noc wagon, w  któ­
rym  pozostawiono trumnę ze zwłoka­
mi poety, oświetlono reflektorami. O 
godz. 9-tej wieczór zapłonęła na A n ­
tałówce watra. W  niedzielę o godz. 
3.30 popoł. zwłoki pieśniarza podha­
lańskiego zostały złożone na starym 
cmentarzu, obok Sabały, Chałubiń­
skiego i "Witkiewicza.
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K R O N I K A
KALENDARZYK

Rz.-kat. Pió.ra  

G r.-kat. Jo w a

W schód słońca g 3 m 34 
Zachód *  g 19 m 08 
D ługość dnia g 13 tn 35

L W O W S K A
TEATR WIELKI.

W to rek , 19  b. m., o godz. 7.30 w iecz.: 
„W esele w  H o lly w o o d ".

Środa, 20 b. m ., o godz. 7.30 w iecz.:
„C y g a n e r ia " .

C zw artek , 2 1  bm ., o godz. 7.30 w iecz.:
„O d  bajki do b a jk i".

P iątek, 22 b. m., o godzinie 7.30 w iecz.:
„T ra v ia ta “ , opera V erdiego. W ystęp gościnny
A d y  Sari.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
W torek, 19  b. m. i w  dnie następne, o 

godz. 7 .30  w iecz: „H a llo , H a llo ! R ad jo  C h i­
c a g o !" , sztuka N o rth a.

TEATR M AŁY.
W to rek, 19  b. m. i w  dnie następne, o 

godz. 7.30 w iccz .: „M iło ść" , sztuka G eral-
d y ‘ego. W ystęp gośc. A dw entow icza.

Sobota, 23 b. m., o godz. 7.30 w iecz.: 
„ I  co z takim  ro b ić !" , kom edja D ecres‘a. W y ­
stęp Z . Łozińskiej i R . Ndewiarowicza.

Jubileusz St. Faliszew skiego połączony bę­
dzie z prem jerą świetnego w idow iska bale­
tow ego O skara N edbala „O d  bajki do  b a jk i", 
w  w ykon an iu  Szko ły  choreograficznej tego 
popularnego baletm istrza T eatró w  M iejskich, 
z  prim abaleriną p. Z . G rabow ską na czele. 
Przedstaw ienie baletow e odbędzie się w  czw ar­
tek, 2 1  bm . w T eatrze W ielk im , a publicznoćś 
niew ątp liw ie skorzysta z okazji, aby w yrazić  
sw e uznanie i sym patję długoletniem u balet- 
m istrzow i i ulubieńcow i swem u, święcącem u 
w  dniu tym  30-lecie pracy zaw odow ej. Z n iżk i 
n a  przedstaw ienie jubileuszow e ważne.

K aro l A d w en tow icz p rzed łużył swą go ­
ścinę ‘i w ystąpi w  sztuce G era ld y ‘ego „M iło ść" 
jeszcze czterokrotn ie  na scenie T eatru  M a­
łego : dziś, ju tro , w  czw artek  i w  piątek . Są 
to  nieodw ołalnie ostatnie dni gościny zn ako­
m itego a rty sty  i ostatnia sposobność ujrzenia 
go w  now ej m istrzow skiej kreacji. Postać^ 
głów ną kobiecą odtw arza w yb itna artystka 
scen y lw ow skie j, p. Irena G ryw iń ska.

Z e g a r j i zegarki najtaniej
ui. Koper­
nika 1.18

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O L L O : „O n  i Jeg o  S io stra ".
C A S IN O : „G ra j C y gan ie".
C H IM E R A : „D od atek  na szczęście", k o ­

m edja, nadto dodatek d źw iękow y.
C O L O S S E U M ; „Szalon a dziew czna".
K O P E R N IK : H arold  L lo yd  w  dźw iękow ej 

kom edji „H a ro ld  trzym aj się".
L E W : „ K r ó l  żeb rak ó w ".
M A R Y S IE Ń K A : H arold  L lo yd  w  dźw ię­

k o w ej kom edji „H a ro ld  trzym aj się".
O A Z A : „ N a  froncie nic n ow ego", oraz

„ Z  B yrd em  do bieguna połudn iow ego".
P A Ł A C E : „H a d ż i M urat —  B iały  Sza­

ta n " .
P A N : „R o m an s nad R io  G ran d ę".
P A S A Ż : „K e n  M eyn ard ".
P R O M IE Ń : „K siążę  O rłó w ".
S T Y L O W Y : „G o łę b ica " 1 w yst. B ronow - 

skiego .

Boisko  Soko ła-M acierzy (na Łyczakow ie).
W id ow isko  operow e pod go lem  n ieb em , ty lk o  
w  razie pogody:

S o b o ta^  23 b m ., o go d z. 7 w ie c z .: „A id a " , 
o p e ra  V e rd ie g o . (C en y m ie jsc  od  1 — 5 zł.)

N ie d z ie la , 24 b. m ., o godz. 7 w iecz.: 
„ H a lk a " , opera M oniuszki. (C eny miejsc od' 
r —  5 zł.)

Termin ciągnienia się zbliża
K oresp on den tka w ystarczy na zam ówienie :

Ć w iartka 1 o 8 u 
Loterji K lasow ej 

k o sz tu je :

Prosim y nie 
zw lekać z zamó-

Połów ka kosztn- 
je 2 0 '— zł., a ca­
ły  los 4 0 '— zł.

[iagDienie juz 
19-50 i 21-go maja

Dom Bankowy Schntzi Cha/jes, Lwów.

K o ło  Pedagogiczne Studentów  U n iw . T. 
K azim ierza zaw iadam ia, że w  czw artek, dnia 
2 1 bm . o godz. 1 8-cej odbędzie się w  sali 
K asprow icza (U niw ersytet, M arszałkow ska 1) 
posiedzenie naukow e K o ła  z odczytem  dra 
A n t. K n ota p. t. „W ych ow an ie  dzieci k ró ­
lew skich w  dawnej Polsce". Goście mile w i­
dziani.

W  X . rocznicę zw ycięskich  w alk  III . po­
wstania o w yzw olenie Śląska odbędzie się w 
dniu 24 bm. Św ięto K orpusu  K ad etów  N r. 1 
w e Lw ow ie z następującym  program em : 2 1
m aja przyjazd delegacji i zaw odników  K o r­
pusu K ad etów  N r. 2 i 3 i powitanie ich na 
d w o rcu ; 22 maja od godziny 8— 12  i 1 5 — 
zaw o d y sp o rto w e ; 23 m aja przyjazd dele­
gacji _ zaw odników  ziem i śląskiej i ziem i w i­
leńskiej i pow itanie na dw orcu  głów nym . 
G od z. 10 : N abożeństw o za kadetów  poległych

poleca 1 LWÓW, RUTOWSKIEGO 7 

TOWARY DDBDROWE —  

CENY FABRYCZNE. —

Masowa zbrodnia pod Ciiodorowem.
W  niedzielę w ieczorem  rozegrała się w  

dw u m iejscowościach pow iatu  bóbreckiego 
krw aw a tragedja, k tó ra  zakończyła się śm iercią 
trzech osób oraz zranieniem  dw ojga osób.

W1 Juszkow cach  zm arł m iejscow y gosno- 
darz M ikijew icz, osierociw szy dw óch  syn ów  
i jedną córkę. Z m arły  nie pozostaw ił testam en­
tu. Po czasie, córka zm arłego w yszła żarnaż 
za Senia H erm ana, k tó ry  w p ro w ad ził się do 
dom u sierót. Pożycie rod zin y uległo p o go r­
szeniu. H erm anow a w raz ze sw ym  mężem 
poczęła bratu odm aw iać praw  do m ajatku , 
co spow odow ało u niego głęboką nienawiść 
do rodzeństwa i szwagra.

N ienaw iść do  ludzi i świata spotęgow ała 
się, gdy M ichał zakochał się nie bez wzajem ności 
w  18-letn iej A nnie Senek, zam ieszkałej we 
wsi H orodyszcze kró lew sk ie , odległej o 18  
kim . od Juszkow iec . U kochana była ró w n ież ' 
biedna sierota.

O saczony niepow odzeniam i, m iody ch ło­
piec pow ziął straszny plan. Postanow ił w y ­
m ordow ać w szystkich, k tó rz y  m u nie sp rzy­
jali a później popełnić sam obójstw o. Posta­
now ił działać. Podszedłszy pod okno, strzelił 
trzy k ro tn ie  z rew olw eru . D w ie kule u god ziły 
szw agra, k tó ry  zginął na m iejscu, a trzecia 
zran iła jego siostrę w  pierś. Po strzałach, 
M ikijew icz częściowo ko le ją , a częściow o fu r­
m anką dostał się do H orod yszcza. Zastaw szy 
drzw i m ieszkania swej ukochanej zam knięte, 
w targnął przem ocą, poczem  dw om a strzałam i 
p ołożył trupem  swą narzeczoną.

Tym czasem  policja zarządziła obławę. W  
odległości kilkunatsu  k ro k ó w  od polic jantów  
M ikijew icz ostatnią ku lą odebrał sobie życie.

Pon ura tragedja m łodego w ieśniaka i jego 
rodziny w yw o ła ła  w  pow iatach  bobreckim  
i Chodorowskim  w ielkie wrażenie

Z  sali sądowej.

Nadkomfsarz straży skarbowej 
na ławie oskarżonych.

W  dniu wczorajszym zeznawali 
strażnik straży granicznej Pelczyk, 
kupiec z Zam arstynowa Diengott, ku­
piec z ul. Niemcewicza Sternberg, 
dwaj ostatni w sprawie przeprowa­
dzonych u nich rewizji i zabranych 
próbek; oraz Ryw en Kapelusznik, 
właściciel realności w  Łodzi, w  spra­
wie lichwy mieszkaniowej. Prokurator 
Tournelle przedstawił pismo z M ini­
sterstwa Skarbu, zwalniające oskarżo­

nego od zachowania tajemnicy urzę­
dowej. W  danym wypadku chodzi 
o wymienienie konfidentów, z k tó ry ­
mi oskarżony miał konferować w 
owem mieszkaniu poufnem, wedle 
aktu oskarżenia nieistniejącem wcale. 
Oskarżony, powołując się na przepisy 
służbowe, oświadcza, że nikt go zm u­
sić nie może bez zezwolenia konfiden­
tów do wyjawienia ich nazwisk.

w  w alkach o w yzw olenie G órnego Śląska. 
G odz. n  — 13 i 1 5 — 18 zaw ody sportow e. 
24 m aja: godz. 9 .15  złożenie hołdu przed
pom nikiem  Pierw szego M arszalka Polski Jó ­
zefa Piłsudskiego. G odz. 9 .30 : złożenie w ień­
ców  u stóp  pom nika ku czci kadetów , 00- 
leglych na G ó rn ym  Śląsku. G odz. 10 : Msza 
iw . połow a w  korpusie (transm isja na w szyst­
k ie  stacje Polskiego R adja). Przekazanie cho­
rągw i K orpusu  4 kom pan ji przez 5 kom oa- 
nję. Zaprzysiężenie absolw entów  i odczytanie 
nom inacji podchorążych . D ekoracja odznaką 
K orpusu  K adetów  N r. 1. U roczyste  pow ita­
nie delegacja i zaw odników . U roczyste  o tw ar­
cie stadjonu sportow ego K orpu su  K ad etów  
N r. 1. U roczyste otw arcie strzeln icy i odda­
nie strzałów  honorow ych  przez przedstaw i­
cieli w ładz i gości. G odz. 12 .3 0 : defilada.
G odz. 1 3 :  obiad w spóln y z udziałem  repre­
zentantów  władz i gości. G odz. 1 5 :  zebranie 
K o la  rodzicielskiego i p rzy jac ió ł K orpusu  K a ­
detów N r. 1 . G odz. 1 5 — 18 : fin a ły  zaw odów  
sportow ych . 25 m aja: godz. 1 1 :  zebranie k o ­
leżeńskie ab itu rjentów  K orpusu  K ad etów  
N r . 1 . z roku  19 2 1 .  G odz. 1 2 :  zebranie o- 
gólne absolw entów  K orpu su  K ad etów  N r. r. 
G odz. 1 4 :  rozdanie nagród. G odz. 1 5 :  obiad 
w spóln y absolwentów.

W alne zgrom adzenie T o w arzystw a  O ch. 
S tra ży  pożarnej „ S o k ó ł"  we L w o w ie  odbędzie 
się w niedzielę, dnia 3 1  bm . o godz. 10  rano 
w  lokalu  w łasnym , ogród Kościuszki, I p.

Pokaz m ebli, ceram iki, k ilim ów  i t .  p. 
w  m. M uzeum  przem ysłu  art., ul. H etm ań­
ska 20, o tw arty  codziennie (łącznic z niedzie­
lą) od 9— 14.

Zgrom adzenie pracow ników  um ysłow ych  
zrzeszonych w  R adzie O kręgow ej C en tr. O rg. 
Z w . Zaw . Prac. U m  we L w ow ie, oraz Z w ią­
zków  specjalnie proszonych przy współudziale 
delegatów Z w iązk ó w  urzędn ików  państw ow ych 
i sam orządow ych, odbędzie się we środę, dnia 
20 bm . w  sali In sty tu tu  T echnologicznego 
p rzy  ul. B ou rlarda 5 o godz, 7 w ieczorem .

Sodalicja Pań Polskich  zaprasza do  wzięcia 
udziału w pielgrzym ce do K o ch aw in y w  nie­
dzielę, dnia 7 czerw ca. Zgłoszenia każdej środy 
od godzin}' 5— 8 w  lokalu  Sodalicji, p rz y  ul. 
R u tow sk iego  1 1 .

Dr. A lfred Trawiński, profesor 
lwowskiej Akademji m edycyny wete­
rynaryjnej, został zaproszony przez 
Uniwersytet w  Zurychu do w ygło­
szenia cyklu odczytów na tym uni­
wersytecie.

Posiedzenie Prezydium Komitetu 
Opieki nad bezrobotnymi odbędzie 
się we. środę dnia 20 maja 19 3 1 o (ro­
dzinie ę-tej popołudniu o wzięcie u- 
działu sa proszeni członkowie szersze­
go Komitetu- Osobnych zaproszeń 
rozsyłać sie nie będzie.

Posiedzenie T„ R ad y miejskiej od­
będzie się w środę, dnia 20 bm. o go­
dzinie 19-tei w sali posiedzeń R ady 
miejskiej, ratusz I. p. N a porządku 
dziennym między innemi: Sprawa za­
ciągnięcia krótkoterm inowej pożyczki

w Banku Gospodarstwa Krajowego, 
oraz sprawa udzielenia subwencji K o­
mitetowi bud. kościoła na Górnym  
Łyczakowie.

Liga Polsko-Rum uńska odbyła w 
niedzielę swe W alne Zgromadzenie.

, N a wniosek prof. O. G órki, dyrekto­
ra Instytutu W schodniego w  W ar­
szawie, wybrano ponownie prezesem 
prof. U. J . K . Chylińskiego, wicepre- 

; zesami profesora E. Biedrzyckiego i 
prof. St. Przeździeckiego, sekretarzem 

; gen. dr. J . Adamusa. N ow ym i czlon- 
' kami Zarządu są: dr. T . Osiński

(skarbnik), J. Loho (sekretarz IŁ), po 
sel dr. Z. Stroński, doc. dr. K . Za­
krzewski i doc. dr. L. Dworzak.

Zjazd zrzeszenia wojewódzkiego 
związku pracy obywatelskiej kobiet 
ściągnął liczne grono delegatek. Refe-* 
rat polityczny o sytuacji wewnętrznej 
1 zagranicznej Polski wygłosiła pos. 
Marja jaworska, dr. Marja Strońska 
omówiła program prac na polu w y­
chowania obywatelskiego. N ad refe­
ratami wywiązała się żywa dyskusja. 
Przedmiotem obrad popołudniowych 
byia praca kół w  dziedzinie kultural­
no-artystycznej. Wieczorem odegra­
no utwór sceniczny „Franusiowa do­
la" jako pokaz inscenizacji świetlico­
wej. !

Ś. p. dr. Mieczysław Andruszewski 
zmarł w niedzielę po bezskutecznie 
czynionych zabiegach kolegów, by go 
za wszelką cenę utrzymać przy życiu. 
Zm arł, powszechnie żałowany, jako 
lekarz i człowiek, bo we Lwowie cie­
szył się on sympatją wielka 1 szacun­
kiem kół szerokich. Żył niespełna lat 
sześćdziesiąt, mógł więc jeszcze długo 
pracować dla dobra swych pacjentów. 
Niestety choroba przecięła nić jego 
żywota, czynnego i ofiarnego. W  
chwili ukazania się naszegp pisma z 
pod maszyn drukarskich, wyrusza 
tłumny orszak żałobny z krypty OO. 
Bernardynów.

Wysadzenie nieużytecznej amuni­
cji. W  dniu 2 1 maja b. r. odbędzie się 
wysadzanie nieużytecznej amunicji na 
płdn.-wsch. krańcu m agazynów amu­
nicyjnych w  Hołosku. Przechodnie 
winni bezwzględnie stosować się do za­
rządzeń wojskowych posterunków bez­
pieczeństwa.

2  T o  w. Dante Alighieri: Wśrodę 
dnia 20 bm. o godz. 6 pop. odbędzie 
się w sali Instytutu archeologji klasy­
cznej Uniwersytet II piętro ul. M ar­

szałkowska, odczyt p. d-ra Laury Gel- 
letich p. t. ,.Padova e Sant Antonio"'. 
Goście mile widziani.

Sekcja przemysłowa Izby przem y­
słowo-handlowej we Lwow ie odbyła 
w dniu 15 b. m. posiedzenie pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Izby M icha­
ła Ulama. Sekcja przyjęła do zatwier­
dzającej wiadomości sprawozdanie 
Biura Izby z interwencji w  sprawie 
zakupu ropy bruttowej przez Polmin, 
oraz oświadczyła się co do tez prze­
dłożonych Izbie przez Ministerstwo 
Robót Publicznych, w związku z za­
mierzoną przez to Ministerstwo no­
welizacją ustawy elektrycznej z dnia 
2 1 marca 1923. Ponadto obradowała 
Sekcja nad wyborem  drugiego wice­
prezesa Izby z Sekcji przemysłowej.

W yro k . W  procesie U k ra iń ców  o p rz y ­
należność i udział w  ak c ji U . O. W . zapadł 
w y ro k , skazu jący oskarżonego D aniela H ry n - 
ka na 3 la ta  ciężkiego w ięzienia. Pozostałych 
oskarżonych  Sąd od w in y  i k ary  uw oln ił.

N O W E  Ź R Ó D Ł O  Z A K U P U  M Ę S K IE J 
B IE L IZ N Y .

N ajtań ‘szem źródłem  zakupu m ęskiej 
b ielizny jest obecnie firm a A . W IT T E L S , 
L w ó w , R u tow sk iego  7. Cena m ęskiej k o ­
szuli, wedle najnowszego k ro ju  w ykon an ej 
z pierw szej jakości m aterjału , w raz  z 2 k o ł­
n ierzykam i w ynosi obecnie zł. 1 1 . — .

W ystaw y  firm y  W ittels zaw ierają n a j­
piękniejsze w z o ry  m aterjałów  bieliźnianych. 
F irm a W itrels prosi o oglądanie m aterja łów  
bez przym usu kupna. 2 9 3 9

KRAJO W A
B O R Y S Ł A W . 86-letni sam obójca. W  T u -  

stanow icach zaszedł w ypad ek, k tó ry  poruszvł 
całą ludność m iejscow ą. O debrał sobie tam  
życie 86-letni Franciszek G rab ow sk i, skacząc 
do  dołu ropnego, głębokości czterech m etrów . 
W szelkie zabiegi odratow ania sam obójcy nie 
odniosły skutku. Pow odem  niechęć do życia  
i niem ożliw ość pogodzenia się z obecnem i sto­
sunkam i.

K O Ł O M Y JA . N o w a zbrodnia. N iezn an y 
spraw ca włam ał się do m ieszkania Sam uela 
H ech ta w  K o ło m y ji i spotkaw szy H ech ta, 
k tó ry  chciał udarem nić napad, zadał mu sze­
reg ran nożem  rzeźniczym , od k tórych  H ech t 
zm arł. Band yta, nie zabraw szy niczego, zb iegł 
w  niew iadom ym  kieru nku . Polic ja w szczęła 
pościg za zbrodniarzem .

P R Z E M Y Ś L . Sam obójstw o czy zabójstw o? 
W e wsi B ach ów  w yło w io n o  z Sanu zw łoki 
m łodej d z iew czyny, liczącej lat o k o ło  2 1 ,  u - 
b ranej po m iejsku, ze śladami uderzenia na 
tw arzy . N azw iska denatki ustalić nie m ożna, 
jak  rów nież okoliczności tow arzyszących  
śm ierci. Z w ło k i z łożono w m iejscow ej ko stn i­
cy, a policja prow adzi dalsze dochodzenia.

KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firm a R. 
Drżała, Lw ów , Chorążczyzna j ,  obok 
Kina „A p o llo ". Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł.

Skład kosztowności przy 
ul. Rejtana.

W yd zia ł Śledczy przep row adził w  dnin 
w czorajszym  w  godzinach porannych szczegó­
ło w ą rew izję w  hotelu  „W en eck im " p rzy  jjl. 
R e jtan a . Zakw estjon ow an o  u w łaściciela h o ­
telu, H erscha Z im m erm ana, k ilkanaście ze­
g ark ó w  złotych  i innych kosztow ności, k tó re  
zabrano do  depozytu  W yd ziału  Śledczego.

D ochodzenia policji w  toku.

Nadużycia w cegielni 
„Pezetu*.

W czoraj w p łynęło  do W yd zia łu  śledczego 
doniesienie dyrekcji „P ezetu " przeciw  kie­
row n ikow i cegielni tej firm y . W edle don ie­
sienia dyr. inż. K olischera zarządca cegelni 
A d o lf V eig l dopuścić się m iał sprzeniew ie­
rzenia w  ten sposób, że sam owolnie (i bez 
w iedzy „P e z e tu ")  sprzedał n iżej cen r y n k o ­
w ych  500.000 cegieł, inkasując łączną k w o tę  
około  30.000 zł. Pieniądze te zarządca sobie 
przyw łaszczył.

Międzynarodowe Koło 
intelektualne.

(Sz) Donoszą z Paryża: W  tych
dniach odbyło się walne zebranie t. 
zw. Cercie International des Intellec- 
tuells. Prezesem w ybrany został Paul 
Brulat. N ow a ta organizacja grupo­
wać ma przedstawicieli świata inte­
lektualnego bez różnicy narodowości, 
ożywionych ideałem zbliżenia mię­
dzynarodowego 1 pokoiu. Pragnie ona 
ludziom tym dać możność lepszego 
wzajemnego poznania się i zrozumie­
nia

Adres Sekretarjatu organizacji (pr 
w izoryczny) 18 Cite de Trevise.

A
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Wywiad z posłem R. Burdą (BBWR.)
w sprawie obniżki płac pracownikom elektrowni

w Przemyślu,

wnwa. tfwwwawufwanto

N a obniżkę 15%  dodatku do upo­
sażeń miesięcznych funkcjonarjusze 
przemyskiej Elektrow ni odpowiedzieli 
strajkiem w dniu 1 maja, przyłączając 
się do demonstracji i-om ajowej, u- 
rządzanej przez P. P. S. C . K. W ., mi­
mo że do tej partji w  większości swej 
nie należą. Korespondent Waszego- 
pisma, chcąc otrzym ać autorytatywny 
sąd o słuszności postępowania funk­
cjonariuszy Elektrowni — odniósł się 
do posła z grupy Robotniczej B. B. 
W . R . p. Rudolfa Eurdy, prosząc go 
o wypowiedzenie swego zdania w tej 
sprawie.

P. poseł Burda udzielił następują­
cej odpowiedzi:

Jestem  zwolennikiem prowadzenia 
każdej walki w  myśl zasady „łagodnie 
w środkach a ostro w  samej rzeczy", 
dlatego też uważam, że strajki demon 
stracyjne są niepotrzebnem w yczer­
pywaniem energji, sytuację tylko za­
ostrzają i utrudniają rozumne i spo­
kojne omówienie samej sprawy. Stro­
ny bowiem t. j. Magistrat i funkcjo­
narjusze Elektrowni nie są nastawieni 
na spokojne i przedmiotowe om ówie­
nie zatargu. N a sytuacji tej żerować 
będzie tylko  demagog cekawistyczny, 
a płacić za to będą robotnicy.

N a pytanie, jakie jest zdanie p. 
posła o zastosowaniu obni.żki płac do 
tego rodzaju funkcjonariuszy, otrzy­
mał Wasz korespondent następującą 
odpo-wrcdź:

Jest dzisiaj kwestja sporną, czy u- 
poważnienie w ustawie skarbowej, u- 
dzielone Ministrowi Skarbu, potrące­
nia 15%  dodatku funkcjonariuszom 
państwowym dla ratowania Skarbu 
Państwa, może być per anologiam za­
stosowane 1 do funkcjonariuszy auto­
nomicznych. Pieniądze te przecież do 
Skarbu Państwa nie w pływają a po­
zostają w  kasach urzędów autonomi­
cznych, z których nie wszystkie prze 
cież muszą ratować swe położenie 
15%  obniżką płac. O ile wiem, Ma­
gistrat przemyski nie jest w  tak tra- 
gicznem położeniu, aby ratował swój 
budżet kilkoma tysiącami złotych, 
zaoszczędzonemi na obcięciu plac

swoim funkcjonariuszom, leżeli- na­
tomiast o funkcjonariuszy Elektrowni 
chodzi, to potrącenie 15%  z ich plac 
jest już zgoła niezrozumiałe. Elek­
trownia miejska w  Przemyślu jest do­
brze rentującem się przedsiębiorstwem 
miejskiem i etatowi funkcjonarjusze 
jej nie posiadają charakteru funkcjo­
nariuszy Magistratu miasta Przemyśla, 
ale są pracownikami instytucji prze­
mysłowej, którą gmina we własnym 
zarządzie prowadzi dla ciągnięcia 
pewnych zysków. Obcięcie więc tech­
nicznemu i urzędniczemu personalo- 
w i 15%  plac w  dniu 1 maja b. r. jest

horendalnym nonsensem, niedającym 
się niczem usprawiedliwić, tern bar­
dziej, że Elektrownia jest aktywnem 
przedsiębiorstwem i to bardzo w y ­
datnie aktywnem.

N a tem p. poseł wyczerpał swoje 
cenne uwagi. Z  inicjatywy też p. po­
sła Burdy tut. Prezydjum  B. B. W . R . 
postanowiło interweniować w Prezy­
djum Magistratu, aby niesłusznie po­
trącone 15%  płac funkcjonariuszom 
Elektrowni z powrotem  im przyw ró­
cono. Jak  w ynika z roztropnych w y­
wodów p. posła, sprawa winna być 
załatwiona pozytywnie dla pokrzyw ­
dzonych pracowników Elektrowni bez 
uciekania się do pom ocy demagogów 
cekawistycznych, chcących na pra­
cownikach gminnych robić politycz­
ne afery.

Z. S.

„Sex appeaf4
To nieokreślone „Coś“  ja st najważniejsze!

Co to jest „sex appeal"?
W  licznych artykułach o aktorach 

fil-moiwych spo-tykamy coraz -częściej 
tajemnicze słowo — „sex appeal".

Każdy je zna, każdy powtarza, 
choć niewielu jest takich, którzy by 
mogli powiedzieć co ono właściwie 
oznacza, z jakiego pochodzi źródła.

M ówi się, że przedstawicielem 
„sex appeaFu" wśród polskich akto­
rów jest — Kazim ierz Junosza-Stę- 
powski, wśród „gw iazdorów ” ekranu 
— M aimce Chevalier, wśród „w am pi­
rów " kobiecych — Marlena Dietrich.

Sex appeal - -  to „zew  płci".
Człowiekiem , który po raz pierw­

szy użył tego wyrażenia była znana 
autorka amerykańska, E lynor Glynn, 
zamieszkała w stolicy filmu, w H olly­
wood, autorka licznych scenarjuszów 
film owych.

Okoliczności były  następujące:

Znany miesięcznik film ow y „Pho- 
toplay" urządza corocznie konkursy 
piękności wśród gwiazd ekranu.

W  roku 1927 pierwszą nagrodę 
otrzym ała Vilma Banky, w roku 1928 
— Clara Bow.

N a ankietę tego pisma, zapytują­
cego co właściwie stanowi w kobiecie 
ową rzecz najważniejszą, która czyni 
ją piękną i czarującą, E lynor Glynn 
odpowiedziała, że „she hat it”  t. zn. 
„ona ma coś".

I właśnie... to „coś" zyskało szalo­
ną popularność i znaczenie.

G dy się zwrócono do autorki, by 
zechciała bliżej określić to słowo- 
„coś" — użyła ona wyrażenia „sex 
appeal” co w  dostownem tłumaczeniu 
brzm i: zew płci.

T o  ,,sex appeal" spodobało się na 
całym świecie i przyjęło wśród naj­
szerszych sfer publiczności.

Międzynarodowy W yścig okrężny.
Walka asów o światowej słanie.

Zgłoszenia zagraniczne na M iędzy­
narodowy W yścig O krężny już dzi­
siaj wskazują, że bieg wozów wyści­
gowych będzie rozgrywany przez 
najsilniejszych i najsławniejszych kie­
rowców samochodowych Europy.

Kandydatami na zwycięstwo są 
przedewszystkiem Hans v. Stuck. do­
siadający wyścigowego Mercedesa, 
tamtegoroczny zdobywca mistrzo­
stwa wyścigów górskich w Europie, 
kilkakrotny recordsman Simeringu,

0 Teatru Wielkiego.
U„Wesele w  Hollywood

operetka Oskara Straussa (premjera)
Operetka Oskara Straussa „Wesele 

w  H ollyw ood" jest pierwszem ze zna­
nych mi dotychczas dzieł tego- typu, 
które daje rzeczywistą i logiczną syn­
tezę stylistyczną dawnej operetki wie­
deńskiej, współczesnej rewji i filmu. 
Elementy operetki wiedeńskiej z jej 
nieodłącznym walcem o płynnej, śpiew 
nej melodyce stoją tu obok rytm ów  
jazzbandowych (stosunkowo dość sła­
bo wyzyskanych), pieśni śpiewanych 
prz/ed kurtyną i nowoczesnych, sche­
matycznych dekoracyj przejętych z 
rewji, łącząc się w  logiczną całość z 
film ową w swej koncepcji sceną na 
scenie i z splotem granej rzeczywisto­
ści z graną grą. Synteza i jlednołitość 
spojenia ty-ch tak różnorodnych czyn­
ników udała się autorom tekstu (Ja­
cobson i Hardt) i m uzyki (O. Strauss) 
przedewszystkiem dzięki świetnemu 
wykorzystaniu kontrastów i umiejęt­
nemu ich przeciwstawieniu, kontra­
stów podkreślanych silnie muzycznem 
i treści-owem nawiązaniem niektórych 
momentów do innych dzieł (np. do 
operetki „C zar walca"). W  pierwszej 
odsłonie mamy zatem opferetkę daw­
nego typu, z księciem, adjutantem, 
artystką, w szystko to na tle melodji z 
„C zaru  walca”  zręcznie trawestowa­
nych; w drugim obrazie — nowo­
czesne przedsiębiorstwo amerykańskie 
w rodzaju panopticum wszelkich skra- 
chowanych wielkości europejskich i

egzotycznych, następnie atelier film o­
we z reżyserem, megafonem, aparatem 
film ow ym  i t. p. akcesorjami, podkre­
ślanemu lekko stylizowanym  jazzban- 
dem, wszystko to połączone snującą 
się w  różnych rolach i po przez róż­
ne sytuacje parą ludzi, łączącą się w  
ostatniej odsłonie .— jak zwykle w 
operetce ■— w  rzeczywistą parę.

G dy treściowe wykorzystanie tych 
kontrastów udało się w  całej pełni, 
przedewszystkiem dzięki świetnej re- 
iyserji p.  Ruszkowskiego, to m uzycz­
nej stronie tej operetki nie można te­
go z całą szczerością przyznać. Ele­
menty nowoczesne (t. j. w  tym  w y ­
padku jazzowe) m ogły tu być o wiele 
silniej wykorzystane, przez co jeszcze 
dobitniej wystąpiłby perspektywiczny 
stosunek do pierwiastków operetki 
wiedeńskiej, który się przez to nieco 
zatracał. Zbytnia przewaga djalogów 
m ówionych odbierała widowisku cha­
rakter operetki, a nieliczne, choć bar­
dzo śpiewne ustępy muzyczne nabiera­
ły rzeczywiście charakteru wkładek.

Mimo to, oryginalność akcji, róż­
norodność czynników na nią się skła­
dających, a przedewszystkiem efek­
towne wykonanie całości i świetna re- 
żyserja zapewnią tej operetce wielkie 
powodzenie.

Z  w ykonaw ców  na pierwszy plan 
wysunął się p. Zayenda, prezentujący 
się — jak na operetkę — szczególnie

dobrze pod względem głosowym. Pio­
senka, wykonana na tle dekoracji 
Hollyw oodu zyskała mu w całej pełni 
publiczność. Świeża, nieprzeforsowana 
gra i dobrze do operetki nadająca się 
aparycja uczynią go niewątpliwie ulu­
bieńcem tej publiczności, która jest 
wielbicielką lżejszej muzy i muzyki. 
P. Fontanówna z swym  zawsze nieza­
wodnym  temperamentem i werwą, 
operowała tym  razem dyskretniej 
swym  głosem, co zarówno jej samej, 
jak i całości w yszło bardzo na korzyść. 
Świetne, charakterystyczne typy tw o­
rzyli p. Ruszkowski i Folański. Dobrą 
była również rozporządzająca miłym 
głosem p. Hermanowa.

Słowa szczerego uznania należą się 
p. Statkiewiczowi za stronę choreo­
graficzną widowiska. O ryginalny ta­
niec wielkich Chaplinów i małych 
Chaplinków, był wyrazem  tej nowszej 
sztuki tanecznej, w  której groteska 
staje się kategorją estetyczną. D obrym  
był również taniec Eskimosek, nato­
miast dość niejednolicie wypadł zu­
pełnie nieuzasadniony popis ^gimna­
styki rytm icznej".

Dekoracje, nowe jedynie w odsło­
nie drugiej — dobre. Bardzo pięknie 
wyglądał natomiast schematyczny 
obraz ulicy w Hollyw ood.

Sprężystą ręką p. dyrygenta G ó ­
rzyńskiego prowadzona orkiestra nie 
pozostawiała nic do życzenia. Przeła­
dowanie blachą w  odsłonie pierwszej 
należy położyć na karb kom pozytora.

Operetce można prorokow ać cał­
kowite i dłuższe powodzenie.

W  zastępstwie
Dr. Zofja Lissa.

Klausenpasu i innych wyścigów, — da 
lej ks. Lichtenstem dzierżący rekord 
narodowy Austrji i W ęgier z szybko­
ścią 207 kim. na godzinę, oraz mię­
dzynarodowy rekord ze stojącego 
startu na przestrzeni kilometra 1 mili 
w klasie dwulitrowej,, oraz rekord 
trasy na Simeringu i Klausenburjgu w 
kategorji wozów sportowych, — hr. 
Hardegg, mistrz Austrji, najpoważ­
niejszy konkurent Hansa v. Stucka, 
hr. Czaykow sky z Nicei, jeden z naj­
niebezpieczniejszych kcjrnkurentow 

wyścigów w Monte Carlo 1 Maroccpfc 
oraz spodziewany von Morgen ze 
swoją „stajn ią" wyścigową, zajadły 
adwersarz Hansa v. Stucka, tamtego­
roczny zwycięzca wyścigu okrężnego 
imienia prezydenta M asaryka, z N u- 
rolarim w  pobitem polu. W  końcu, 
i nasi jeźdźcy, jak pp. Liefeld, M au­
rycy hr. Potocki i Jan Ripper będą 
mich coś do powiedzenia w  tym w y ­
ścigu.

Sto lat temu.
Kronika Powstania Listo* 

padowego.
(18 maja 18Ś! r.).

O ddziały rosyjskie cofnęły  się za rzeczkę 
R u ż , gdzie zebrał się cały korpus gw ard ji. N ad  
tą rzeczkę nadeszły rów nież głów ne siły  pol­
skie, k tó ry m  udało się opanow ać przepraw ę 
pod N ad boram i i u trzym yw ać przepraw ę w . 
K łeczkow ie. C o się ty cz y  reszty sił polskich, 
to kolum na D em bińskiego osiągnęła O stro łę­
kę, a ko lu m na Łubieńskiego zajęła N u r, pc 
niepom yślnej, z braku arty le r ji, potyczce z 
Rosjanam i.

Położenie rosyjsk iego  korpusu gw ard ji 
było  tego rodzaju , że był on zn iew olony p rzy- 
jąć bitw ę, aczko lw iek  nie zapow iadała ona. 
w id o k ó w  pow odzenia. W  szczególności, nasz- 
siły  głów ne posiadały liczebną przew agę nad 
gw ard ją, nadto nastrój naszego żołn ierza b y ł 
bardzo dobry. W szystko  w ięc przem aw iało zla 
tem , że nasz nacze lny w ódz, Skrzyn ecki, za­
atakuje nieprzyjaciela. D om agał się tego^ bez­
względnie Prąd zyń ski, zam ierzając obejść i 
natrzeć na ty ły  n ieprzyjaciela. Skrzyn ecki jed­
nak odm ów ił, zasłaniając się różnem i  ̂ pozo­
ram i. T a  decyzja Skrzyn eckiego  pow zięta w  
kw aterze głów nej w  Księżopolu,^ przed stu 
Ja ty i  wi n o c y fiZ  17  na 18  m aja, stanow ili: 
groźną zapow iedź, że w ojn a z R osją , w^ taki 
sposób prow adzona, musi się zakończyć 

klęską. , ■ , ■
N iem niej sm utny b y ł rozdźw ięk , jaki za­

istniał pom iędzy Skrzyn eckim  a prezesem 
R z ąd u  N arod ow ego , ks. Adam em  C z a rto ry ­
skim .

Co usłyszymy przez
radjo ?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym).

Środa 20 maja. 
LW Ó W  (3 8 1 ). G odz. 1 1 .5 8 : R etransm isja  

sygnału czasu z O bserw atorjum  A stro n o m icz­
nego w  W arszaw ie, hejnału z W ieży M arjackie j 
w  K rak o w ie . O dczytanie program u na dzień 
bieżący. —  1 2 . 1 0 : K o n cert z p ły t g ram ofo­
now ych . P ły ty  z firm y  K aim  i Syn  we L w o ­
wie ul. K opern ika 1 1 .  —  I 3*2 5 —' U *0 0 * P r2e r“ 
wa. —  1 5 .0 0 : T ransm isja z W arszaw y. K o m u ­
nikat gospodarczy. —  1 5 .2 0 : M uzyka z p łyt 
gram ofonow ych . —  15 .35*  Kwadrans harcer­
ski. _  1 5 .5 0 : T ransm isja z W arszaw y. R ad jo - 
kron ikę w ygł. dr. M arjan  Stępow ski. —  1 6 . 1 0 : 
T ransm isja z W arszaw y. K om u nikat C en tral. 
B iura H yd ro g r. dla żeglugi i ryb ak ó w . — 
1 6 . 1 5 : A udycja dla najm łodszych w oprać. p. 
Ady A rct-Jam p olsk ie j. —  1 6 .3 5 : M uzyk ą z 
p ły t gram ofon ow ych . —  1 6 .4 5 : Pogaw ędka ze 
starszą m łodzieżą p. H a lin y  G órsk ie j. —  
1 7 .0 5 : M uzyka z p ły t gram ofon ow ych . —  
1 7 .1 5 : T ransm isja z W arszaw y. „O  znaczeniu 
szkoln ictw a zaw odow ego w  pracy  nad odbudo­
w ą Pań stw a", w ygł. p. K azim ierz P ieracki, 
Podsekretarz Stanu M inisterstw a O św iaty. —  
1 7 .4 5 : T ransm isja z  W arszaw y. U tw o ry  Jan a  
Straussa w  w y k . o rk iestry  P. R .  pod dyr. J ó ­
zefa O zim ińskiego. —  1 8 .4 5 : R ozm aitości. —  
1 9 . 1 0 : T ransm isja z W arszaw y. Sk rzyn k a  pocz­
tow a rolnicza, korespondencję bieżącą om ów i 
in i .  W acław  T ark o w sk i. G iełda ro ln icza . —  
1 9 .2 5 : M u zyk a z  p ły t g ram ofonow ych . —
1 9 .3 5 : O dczytanie program u na dzień nastę­
p n y. —  1 9 .4 0 : T ransm isja z W arszaw y. P ra­
sow y D zien nik  R a d jo w y . —  19 .5 5 : M uzyka  2  
p ły t gram ofonow ych . —  20.00: Pogadanka li­
teracka p. Idy W ieniew skiej. —  20 . 1 5 : T ran s­
m isja z W arszaw y. Feljeton  p. t. „M o sk w a 
dzisiejsza" w ygł.. p. Lucjan  Stodolski. —  20 .3 0 :. 
T ransm . z W arszaw y: M uzyka lekka, w  w y ­
konaniu o rk iestry  pod d y r. Stan. N aw rota,. 
Jan in a R ew icz-So w ilsk a  (m zsopr.), M arceli So- 
w ilsk i (tenor) i L u d w ik  U rstein  (akom p.). —  
2 1 .2 0 : T ransm isja z W arszaw y. O dczyt m u zy­
czny o Zarębskim , p. t. „C h a ra k te ry sty k a  
tw órczości Ju lju sza  Zarębskiego*' (X II. z cyklu. 
„E w o lu c je  m u zyki nowoczesnej od C hopina do 
czasów  dzisiejszych" org. w espół z Połsk. T o w . 
M uz. W spółczesnej) w ygi. p ro f. Jó z e f T u rcz y ń - 
ski. —  2 1 .3 0 : T ransm isja z W arszaw y. K o n c e rt 
pośw ięcony tw órczości Ju lju sza  Zarębskiego . 
W y k o n aw cy : pro f. Jó z e f T u rczyń sk i (fortep.).-
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

N c. I. 32f/29 . Ogłoszenie. N a  wniosek 
H enocha ICarniola kupca w Pieniakach, w z y­
w a się posiadacza skradzionego weksla opiew a­
jącego na 50 doi. am. data w ystaw ien ia laJS  
1929 akceptanci H n a t Berbeluk, Jó z e f W ę­
grzyn  i O lena K lim a w szyscy w  Pieniakach, 
by zgłosili się w Sądzie grodzkim  w Pod kam ie- 
niu 1 okazał ten weksel najdalej do dni 60 od 
dnia ogłoszenia tj. do dnia 5 sierpnia 19 3 1 .  Je- 
żeh w ty m  czasie nie zgłosi się posiadacz w y ­
m ienionego weksla, zostanie on uznany za u- 
m orzon y. 4 3 19

Sąd grodzki.
I P o a k a m ie r^ iiiia  15  maja 19 3 1 .

N c . I. 3J-- 3 1/2 . U chw ala. N a  wniosek 
M ajera W ertheim era w G orlicach  jako p o ­
siadacza w eksla w draża się postępow anie w celu 
■umorzenia weksla, k tó ry  m iał zaginąć u M a­
jera W ertheim a a to : W eksel bez daty  w y sta­
w ienia na kw otę 1S 1  z!. 19  gr. przez k o op era­
tyw ę N iw a  w  Lesku, płatny dnia 1 1  m aja 1 q 31 
w  Lesku. A kcep tant w eksla ko op eratyw a N iw a 
przez w yciśnięcie pieczęci i podpis dw óch d y­
rek to ró w . W eksel był zaopatrzony N rem  1205 
K o o p eraty w y  N iw a. D alsza tresc "weksla nie 
była w ypełniona, bez im ienia i nazw iska re- 
m itenta, k tó rym  nua! b yc  w nioskodaw ca 
i ten byl u pow ażniony do w ypełnienia dal­
szej treści weksla. W eksel ten m iał za­
ginać w  czasie podróży z Leska do G o r ­
lic. najpraw dopodobniej w autobusie. Po­
siadacza tego w eksla w zyw a się, aby w  cią­
gu dni 60 a to cu dnia 25 kw ietn ia 19 3 1  licząc 
do dnia 6 czerwca 19 3 1  przedłożył weksel w y ­
żej w ym ien iony tut. sądowi. T akże  inni inte­
resow ani mają zgłosić swoje zarzu ty  przeciw 
niniejszem u w n ioskow i, w razie przeciw nym  
Sąd uzna po upływ ie tego term iny w eksel w y ­
żej w ym ien iony za um orzon y. W ystaw cę w ek­
sla, t. j. k oop eratyw ę N iw a w zyw a się aby do 
dni S doniosła tut. Sądow i, czy z powodu u- 
skutecznionej zap łaty, zam iany lub innych 
p rzy czy n  nie zachodzi przeszkoda przeciw  
w nioskow i M ajera W erheim era o um orzenie 
w eksla . 4 3 1 -

Sąd grodzki, O ddział I.
Lesko, dnia 23 kw ietn ia 19 3 1 .

L  1  C  Y  ;  A  C  J  E,
E . I. 2256/30/7. E d y k t licy ta cy jn y  oraz 

w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. _ N a 
w niosek Fre id y  K an to w ej odbędzie się dnia 19  
czerw ca 19 3 1  r. o godzinie 9-tej przedpołud­
niem  w biurze N r . 61 licytacja  p o łow y realno­
ści w h l. 87 k ;. gr. gm. kat. Z on ia stanow iąca 1 . v i r-r-i orną YY7 a rTn<;r

I

las w  obszarge około 1 i pół m orga. W artość 
S zac un kowa j US8 zł. 75 gr. N ajn iższa oferta 
i .o c -  złł O a b Jjh ^ n o ść  w hl. 120  i połow a w hl. 

N 99 ks. gr. g ^ P R s ^ W o l a  nieszkow ska, stano­
w ią orne grui-^ i  b u d ynki bliżej w protokole  
o szżt ow ania opisane. W artość szacunkow a ca­
łej realności w hl. 120  — 453 zł. 60 gr. N ajn iższa 
o ferta  320 zł. W artość szacunkow a połow y 
whl. 199 —  9610  zł. N ajn iższa oferta 6.300 zl. 
Przedm iotem  sprzedaży będzie najpierw  poło­
w a realności whl. S7 gm. kat. Zonia, potem 
realność w hl. 120  a potem  połow a realności 
w h l. 199 gm. kat. W ola nieszkowska. D o re­
alności w hl. 120  i 199 ks. gr. gm. kat. W ola 
n ieszkow ska należą przynależności opisane w 
p rotokole  oszacowania, oszacowane na 350 zł. 
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie 
nastąpi. 4309

Sąd grodzki, O ddział I.
W iśnicz, dnia 30 kw ietn ia 19 3 1 .

E. I. 1523/29 ';ia .  E d yk t licy ta cy jn y  oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzyteln ości. N a 
w niosek Jó z e fa  D yczka z Sow lin odbędzie się 
dnia 19  czerwca 19 3 1  r. o godzinie n - t e j  przed­
południem  w biurze N r . 6 1, licytacja  realności 
w h l. 158 i 189 k s .g r ._ g m . kat. K am ionna. 
Przedm iotem  licytacji jest 1/5 część realności 
w h l. 158 i 2/15  części realności w hl. 1S9. Obie 
realności stanow ią dom  drew niany o 1 izbie, 
kuchni i stajni. W artość szacunkow a z przy- 
ndeżnościam i 1S2 zł. S2 gr. N ajn iższa oferta 
12 2  zl. 54 gr. Do realności pow yższych  należą 
następujące przynależności: 4 jabłonie i 2 śliwy, 
oszacowane na 20 zł. 60 gr. Poniżej najniższej 
o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 4 5 10

Sąd grodzki, O ddział I.
W iśnicz, dnia 27 kw ietn ia 19 2 1.

E. I. 2314/30/5. E d y k t licy ta cy jn y  oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek M ojżesza R iegelhaupta odbędzie się 
■dnia 19  czerw ca 19 3 1  r. o godzinie 9 U przed­
południem  w biurze N r. 61  licytacja realności 
w h l. 527 i 554 ks. gr. gm . kat. R a jb ro t. R e a l­
ność w hl. 527 stanow i m iody las, obszaru oko­
ło  m orga. W artość szacunkow a 7. przvnależv- 
to-ciam i 1250  zł. N ajn iższa oferta 850 zl. R e ­
alność w hl. 554 stanow i grunt orn y z past­
wiskiem  i domem . R ealność ta ma obszaru o- 
k o lo  pól m orga. W artość szacunkow a z przv- 
należytościam i 2.550 zł. N ajn iższa o ferta 1.700 
zl. Przedm iotem  sprzedaży będzie najpierw  re­
alność whl. 527 a potem  realność w hl. 554 gm. 
k at. R a jb ro t. Do realności w hl. 554 należą na­
stępujące przynależności sztachety, 7 wierzb ■ 
grusze. 2 śliw y, 1 trześnia, 1 orzech i 1 jasion, 
oszacowane na 50 zl. Poniżej najniższej o ferty  
sprzedaż nie nastąpi. 43 o'S

Sąd grodzki, O ddział I.
W iśnicz, dnia 29 kw ietn ia 19 3 1 .

E . 87/30/20. Strona zobowiązana Masa 
spadkow a po śp. Franciszku  hr. Po letylc E d yk t 
licy ta cy jn y  oraz w ezwanie do zgłoszenia w ie­
rzytelności. N a w niosek stron y egzekw ującej 
Banku Pólnocno-Bukow ińskiego , spółki akc. w  
C zern iow cach  odbędzie się dnia 22 czerw ca 
1 9 3 1 o go.dg. 1 1 .3 0  przedpoł. w  biurze N r. 126  
na zasadzie rów nocześnie zatw ierdzonych  w a­
runków  Licytacja następujących realności: księ­

ga grun tow a dla w iększych posiadłości Sadu 
okręgow ego w  Sam borze whl. 605, 7  m ajętn o­
ści D źw in iacz G ó rn y  nast. pgrt. 2693, 2694, 
2695 i 2696, w artość szacunkow a w raz z p rz y ­
należ. 9540 zł. 32 gr. najniższa o ferta 6360 zł. 
20 gr. 4 ? /ii

Sąd okręgow y.
Sam bor, dnia 12  m aja 19 3 1 .

E. 146 0  29, E d y k t licy ta cy jn y . D nia 23 
czerw ca 19 3 1  godzina 9 rano b iuro N r . 8. od­
będzie się licytacja  realności w hl. 1 1 5  gm iny 
D y b k ó w  ocenionej na 3 5 7 1  zł. N ajn iższa o- 
ferta  2 3 S 1 zl. 4292

Sąd grodzki.
Sieniaw a, 28 lutego 19 3 1 .

E. 900/29. E d y k t licy ta cy jn y . D n ia 23 
czerw ca 19 3 1  godzina 9 rano b iuro  N r . 8 O d ­

będzie się licytacja  realności w hl. 320 gm iny 
D y b k ó w  ocenionej na 6324 zł. N ajn iższa o fer­
ta 4 2 16  zl. 4 2 9 i

Sąd grodzki.
Sieniaw a 20 lutego 19 3 1 .

E. 1069/30/7. E d y k t. D nia 29 września 
19 3 1  godzina 9 odbędzie się w tut. Sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności whl. 2SS i 458 gm inv 
M arcinkow ice. Realność whl. 288 gm iny M ar­
cinkow ice oszacow ana jest na 65.322 z!., na 
tejże realności stoi dom, stajnia i stodoła, k tó ­
re są oszacowane na 12 .S00 zł. najniższa oferta 
43.548 zł., poniżej k tó re j sprzedaż nie nastąpi. 
Realność whl. 458 gm iny M arcinkow ice osza­
cow ana jest na 3 .104  zł. najniższa o ferta  2.069 
zł. 34 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
W arunki i inne dokum enty przejrzeć m ożna 
w biurze N r . 1 1 .  _ 4 2 ^7

Sąd grodzki, O ddział II.
R ad łó w , dnia 4 maja 19 3 1 .

E . V III. 4857:30 . E d y k t licyta cy jn y . D nia 
24 czerw ca 19 3 1  b godz 10  rano w  biurze N r . 
82 Sądu tut. odbędzie się licytacja  1/4 części 
realności obj. w h l. 2400 ks. T ustanow ice, po ło­
żonej p rzy nowej drodze w T ustano w icach z 
dom em  m ieszkalnym  z przybud ów ką, kom órką 
zpn. W artość szacunkow a 53S zl. N ajn iższa o- 
ferta  269 zl. Interesow anych odsyła się zresztą 
do edyktu  licytacy jnego  ogłoszonego na tablicy 
Sądu tut. P raw a czyniące licytację niedopusz­
czalną m ają być zgłoszone najdalej na p o w yż­
szym  term inie licy ta cy jn y m , gdyż później nie 
m ogłyby b]'ć dochodzone przeciw ko nabyw cy 
w dobrej w ierze. 4266

Sąd grodzki, O ddział V III.
D roh obycz, dnia 22 styczn ia 193 1.

E . I . 19 3 1/3 0 /10 . E d y k t licy ta cy jn y  oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
wniosek B anku  K om ercjalnego  S. A . w  K ra ­
kow ie odbędzie się dnia 19  czerw ca 19 3 1  r. o 
godzinie 10 -te j w biurze N r . 6 i licytacja  re­
alności w hl. 10  ks. gr. W ola w ieruszycka. 
W artość szacunkow a 43.345 zl. N ajn iższa o- 
fe rta  30.000 zł. R ealność w hl. 52 ks. gr. W o­
la w ieruszycka. W artość szacunkow a 255 zl. 
N ajn iższa o ferta  200 zl. R ealność w h l. 6 1 ks. 
gr. gm. kat. W ola w ieruszycka. W artość sza­
cunkow a 27.886 zl. N ajn iższa o ferta 20.000 zł. 
Realność whl. 62 ks. gr. W ola w ieruszycka. 
W artość szacunkow a 13.606, zl. N ajn iższa o- 
ferta  10.000 zl. R ealność whl. 63 ks. gr. W ola 
w ieruszycka. W artość szacunkow a 13 .264  zł. 
N ajn iższa o ferta 10.000 zł. W szystkie te real­
ności stanow ią gospodarstwa w iejskie z budyn­
kam i bliżej w protokole oszacowania opisane. 
Przedm iotem  sprzedaży będzie najpierw  real­
ność w hl. 10 , potem  w hl. 52, potem  whl. 6 1, 
następnie whl. 62 i wreszcie w hl. 63 gm. kat. 
W ola w ieruszycka. D o  realności p ow yższych  
należą przynależności b liżej w protokole osza­
cow ania opisane, oszacowane na 1 1 5 0  zl. P o ­
niżej o fe rty  sprzedaż niie nastąpi. 4 3 n

Sąd grodzki, O ddział I.
W iśnicz, dnia 30 kw ietn ia 19 3 1 .

E. X X X V I I .  554/31. D nia 23 czerw ca 
19 3 1  odbędzie się w podpisanym  Sądzie sala 
23, godz. 1 1 .3 0  licytacja parceli grun tow ej 
whl. 1220  dz. I V  gm. L w o w a, położonej przy 
górnej u licy  K ochanow skiego. N ajn iższa o- 
fe rta  3-^r 3 ZL  poniżej którei sprzedaż nie 
nastąpi. W arunki licytacy jne do przeglądnię­
cia w  podpisanym  Sądzie. 4332

Sąd grodzki m iejski, O ddział X X X V I I .
L w ów , 18 maja 19 3 1 .

R O Z M A IT E  O B W IESZC ZE N IA .
Prez. 10 9 15 / 3 1 . ,  Sąd A p elacy jn y  ogłasza 

że E m il Polański, notarjusz w  Żabiem  prze­
niesiony do D elatyna, 1 1  m aja 19 3 1  u rzędow a­
nie w  D elatynie obejm uje. 4224-3

Lw ó w , 29 kw ietn ia 19 3 1 .

Prez, 1 2 1 94/31. E d yk t. Sąd A p elacy jn y  we 
L w o w ie  w d roży ł postępow anie sprostow aw cze 
celem  odnow ienia zniszczonej księgi gru n to ­
wej Sądu grodzkiego w  R ad ym n ie  dla gm iny 
D obkow ice i w zyw a interesow anych do zgła­
szania w tym  Sądzie grodzkim  roszczeń z 
§ 7 ustaw y N r . 96 z r. 1 S 7 1 ,  do 3 1  sierpnia 
19 3 1 .  _ 4 2 2 , "3

L w ó w , 1 1  m aja 1 9 3 1 .

C w . J . b. 1 2 0 / 5 1 .  E d yk t. Strona powodow a 
dr. L u d w ik  B lum enfeld  adw. Jarosław  wniosła 
skargę przeciw  stronie pozw anej Jan o w i 
Paszuli 0 1 5 5  doi. am. Poniew aż miejsce pobytu 
stron y pozw anej jest nieznane, ustanawia sic 
dra T rattn era  adw. w Przem yślu  k u rator'--" 
k tó ry  ją będzie zastępow ał na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
staw i i nic ustanow i pełnom ocnika. 4 3 13  

Sąd o kręgo w y; • W yd zia ł I.
Przem yśl, 6 maja 19 3 1 .

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 128/29/97. Postępow anie ugodowe o- 

tw arte  tus. uchw alą z 27 czerw ca 1929 do m a- 
iątku dlużniczki f irm y : M łyn y  parowe i Z a ­
k ład y przem ysłow e jó z e f  T h b m  i..S y n  we 
Lw ow ie, wpisanego do rejestru  handlow ego pod 
firm ą: M łyn y parow e i Z ak ład y  Przem ysłow e

j Jó z e f T h o m  i Syn Ska A k c . we L w ow ie jest 
I zakończone. 4333

Sąd okręgow y.
• L w ó w , 23 grudnia 1929.

Sa 148/30/81. Postępow anie ugodowe dłuż­
n ików  C haji Feigi Jagid  i A ro n a  Jag id  we 
L w ow ie R u tow sk iego  23 jest zakończone. 4.33s 

Sąd okręgow y.
Lw ó w , 20 kw ietnia 19 3 1 .

Sa 87/30 .100. Postępow anie ugodow e do 
m ajątku  prot. firm y  Ju lju sz  H ech t i Sk a  we 
L w ow ie, G ród ecka 59 a) oraz 2) Ju lju sza  H ech - 
ta i 3) M eschulim a Blitza w e L w o w ie  otw arte 
tus. uchw alą z 18 kw ietn ia 1930  Z astanaw ia się.

Sąd okręgow y.
Lw ó w , 18 kw ietn ia 19 3 1  4.333

S a l .  24/ 3 1 .  D o m ajątku  M arji Synow cow ej. 
n ieprotokolow anej kupcow ej w N o w y m  T arg u , 
o tw arto  postępow anie ugodow e. K om isarz ugo­
dow y N aczeln ik  Sądu grodzkiego w N o w y m  
T argu , zarządca ugod ow y ad w okat dr. Styś 
N o w y  T arg . T erm in  zgłoszenia w ierzytelności 
w  Sądzie grod zkim  w  N o w y m  T arg u  do dnia 
12  m aja 19 3 1 .  A u d jencja ugodow a w Sądzie 
grodzkim  w  N o w y m  T argu  dnia 22 maja 19 3 1  
o godz. 10  przedpołudniem . 4275

Sąd o kręgo w y, W yd ział I. cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 1 1  kw ietn ia 19 3 1 .

S a l. 27I/ 3 1 .  Do m ajątku M arjana W iesiołka 
e lektrotechn ika w  Zakopanem , o tw arto  postę­
pow anie ugodowe. K om isarz ugodow y N acze l­
nik  Sądu grodzkiego w N o w y m  T arg u  Fran ci­
szek K raw czyń sk i zarządca ugod ow y adw okat 
dr. K ow alsk i. T erm in  zgłaszania w ierzytelności 
w Sądzie grodzkim  w  Now ym  T argu  do dnia 
iS  maia 19.31. A udjencja ugodowa w  Sądzie 
grodzkim  w N o w ym  T argu  dnia 29 maja 19 3 1 
o godz. 10  przedpołudniem . 4274

Sąd okręgow y, W ydział I. cyw iln y.
N o w y  Sącz, dnia 18 kw ietn ia 19 3 1.

Sa  I. 3 1,.13 1 .  D o m ajątku A braham a N eu ­
m ana n ieprotokolow anego kupca w Lim anow e] 
o tw arto  postępow anie ugodowe. Kom isarz u- 
godow y N aczeln ik  Sądu grodzkiego w L im a­
now ej dr. M ałeta zarządca ugod ow y adwokat 
dr H am m erschlag. T erm in  zgłoszenia w ierzv- 
telności w Sądzie grod zkim  w Lim anow ej do 
dnia 19  m aja 19 3 1 .  A udiencja ugodow a w Sa­
dzie grodzkim  w Lim anow ej dnia 29 maja 
19 3 1  o godz. 10  przedpołudniem . 4272

Sąd okręgow y, W yd zia ł I. cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 18 kw ietn ia 19 3 1 .

Sa I. 86/30/16. Postępow anie ugodowe 
dłużnika N aftalego  B ittersfelda w N o w y m  Są­
czu zakończono. 4 27 ^

Sąd okręgow y, W ydział I. cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 24 stycznia 19 3 1 .

S a . 3 2 /3 1. E d y k t ugodow y. O tw arcie po­
stępow ania ugodow ego do m ajątku dłużnika 
Schulim a B ergera w K am ionce strum iłow ej 
niewpisanego w  rejestrze h andlow ym . K o m i­
sarz ugod ow y p. A n d rzej Szczepaniak naczel. 
Sądu w K am ionce strum . Zarządca u god ow y 
p. Salom on Engel w  K am ionce strum . A u d jen ­
cja do zaw arcia ugody w  Sądzie grodzkim  w 
K am ionce strum . dnia 16  czerw ca 19 3 1  o godz. 
9 przedpol. C zasokres do zgłoszenia w ierzyte l­
ności do 8 czerw ca. 4 3 14

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I.
Złoczów , dnia 16  maja 19 3 1 .

Sa I. 33/31- Do m ajątku  Szym ona Z ieglera. 
handlarza drzewa i A n n y  Z ieglerow ej z N o ­
w ego Sącza o tw arto  postępow anie ugodowe. 
K om isarz ugodow y sędzia okręgo w y dr. K o ­
rzonek, zarządca ugodow y ad w okat dr. Stein- 
m etz w N o w ym  Sączu. T erm in  zgłaszania w ie­
rzytelności do 26 maja 19 3 : .  A udiencja ugodo­
wa w Sądzie tutejszym  5 czerw ca 19 3 1  godz. 
9 rano biuro 57. 427 1

Sąd okręgow y, W yd zia ł I.
N o w y  Sącz, 25 kw ietn ia 19 3 1 .

Sa I . 30/3 1. D o m ajątku  D aw ida Schlacheta, 
handlarza obuwiem  w N o w ym  Sączu otw arto  
postępow anie ugodowe. K om isarz ugodow y 
sędzia o kręgow y dr. K orzon ek, zarządca ugo­
d o w y adw okat dr. Steinm etz w N o w ym  Sączu. 
T erm in  zgłaszania w ierzytelności do 18  maja 
19 3 1 .  A udjencja ugodow a w  Sądzie tutejszym  
29 m aja 19 3 1  godz. 9 rano biuro 57. 4273

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I.
N o w y  Sącz, 18  kw ietn ia 19 3 1 .

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁE G O
T . I. 26 3 1 - W aw rzyn iec W iatr, urodzony 

1878  w Stóżach niżnych, w yjechał do A m eryk i, 
gdzie w rok u  19 19  zaginął. W drażając postępo­
wanie celem uznania go zm arłym  w zyw a się 
o udzielenie o nim  wiadom ości. Po roku na 
ponow ną prośbę w yda się orzeczenie. 4 277  

Sad okręgow y. W yd ział I.
N o w y  Sącz, 15 kw ietn ia 1 9 3 1 .

T . I. 1 3 3 /30 . Em il M arjan H alick i urodzo­
ny 4 stycznie T870 r. w Jażo w ie  Starym  w y je ­
chał przed 28 laty do A m eryk i i tam zaginał. 
W drażając postępow anie celem uznania go za 
zm arłego w zyw a się o udzielenie o nim w ia­
dom ości. Po roku na ponow ną prośbę wydane 
zostanie orzeczenie. 4278

Sąd okręgow y, .W ydział I.
N o w y  Sącz dnia 25 kw ietn ia 1 9 3 1 .

T . 3 S 4 / 3 0 .  Jan  T om czak  urodzon y 1895 
z W olczkow a, żołn ierz zaginął roku  1 9 1 7 . C e ­
lem uznania go zm arłym  uw iadom ić Sąd albo 
ku rato ra  Jan a  G rochow skiego  w W olczkow ie 
o zaginionym  do 6 m iesięcy. 4236

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 14  kw ietn ia 1 9 3 1 .

T . 15.1/30. Iw an O łcksiuk urodzony 18S8 
z Przyslupia , żołnierz zagina! roku  19 14 . Celem  
uznania eo zrnarh-m uw iadom ić Sąd albo k u ­
ratora M ichała Z in iaka w  M ajdanie o zagi­
nionym  do 6 m iesięcy. 4 2 5 ć

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 22 kw ietn ia 1930 .

T. 436.30. W asyl H a lu k  urodzony 1S80 
z M ajdanu średniego," żo łn ierz zaginął roku  
19 14 . Celem  uznania go zm arłym  uw iadom ić 
Sąd albo ku ratora dr. W ierzbow skiego  w  Sta­
nisław ow ie o zagin ionym  do 6 m iesięcy. 2.234 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 5 m arca 19 3 1 .

T . 49 /31. M ichał M eln yk  u ro d zon y 1S 9 1 
z  W istow ej zaginął w niew oli roku  19 17 .  Celem  
uznania go zm arłym  uw iadom ić Sąd albo k u ­
rato ra  Iw ana Chem ycza w  Studziance r za­
gin ionym  do 6 miesięcy.

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 2 1  m arca 19 3 1 .

4 2 3 3

T . 48/30. Ja n  R y ło  syn K onstantego i 
R o za lji ur. 1874 w P lażów ce zam ieszkały w  
W eryn i pow. Kolbuszow a, z w ybuchem  w ojn y 
św iatow ej, w cielony do 1 7  pp. obrony krajo w ej 
arm ji austr. w raz z załogą Przem yśla dostał sie 
do rosyjskiej niewoli, gdzie m iał um rzeć i odtąd 
jest zagin iony. W drażając postępow anie celem 
uznania go za zm arłego w zyw a się, aby zaw ia­
dom iono Sąd o zagin ionym  do sześciu m ie­
sięcy. 4 2 3 1

Sąd okręgow y.
R zeszów , dnia 13  lutego 19 3 1 .

T . 6 1/30. A n drzej K u źn iar syn W ojciecha 
i M arji, rei. rzym . kat. ur. 1894 w  M edyni 
głogow skiej, b rał udział we w ojn ie św iatow ej 
jako przynależny do 90 pp. a ostatnio 89 " n- 
b. arm ji austr. i w r. 19 15  na froncie rosyjskim  
zaginął. W drażając postępow anie celem uzna­
nia go za zm arłego w zyw a się, aby zaw iado­
m iono Sąd o zagin ionym  do sześciu m iesięcy.

Sąd okręgow y.
Rzeszów , dnia 17  lutego 19 3 1 .  4230

T . 56/31. K aro l A d am  2-ga im. B ry lsk i, 
syn śp. Jó z e fa  i M agdaleny z Fe liksów , urodź. 
20 stycznia 1896 r. w K rakow ie, D z. X I . P ro- 
kocim , pobrany w 119 5  roku do 13  p. p. 
b. arm ji au strjackie j, ro ln ik , stanu wolnego. 
W drażając postępow anie celem uznania w y ­
m ienionej osoby za zm arłą, zarazem  ogłasza 
się w ezwanie, ażeby udzielono w iadom ości 
o zagin ionym  Sądow i. W zyw a się, ab y  staw i! 
się przed podpisanym  Sadem  lub w  in n y spo ­
sób dał znać o sobie. Po  dniu 20 listopada 
19 3 1  Sąd na p onow ny w niosek orzekn ie osta­
tecznie o uznaniu za zm arłego. 4207

Sąd okręgow y, W yd ział I, cyw iln y .
K rak ó w , 16  kw ietn ia  19 3 1 .

T . 2 /3 1. E d y k t. G rzegorz Szałam ajnyk, 
syn Łukasza i E u dochy, u rodzony 12  paździer­
nika 1S7S r. w N ow osiólce i tam że p rzyn a­
leżny, pow ołany w 19 14  do 7 p. uł. b. armj" 
austr., jako uczestnik w o jn y  św iatow ej zagi 
nąl i od tego czasu niem a o nim  wiadom ości 
O głasza się, aby do 6 m iesięcy od dnia ogło­
szenia edyktu  w gazecie udzielono tut. Sądowi 
w  Brzeżanach wiadom ości o zagin ionym , a 
jego się w zyw a, aby dał zn ać o sobie.

Sąd okręgow y. 4 3 2 7
Brzeżany, 23 m arca 19 3 1 .

T . 19 1/30 . E d yk t. M ikołaj So łodki, syn 
B azylego  i M elanji, urodzon y iS  grudnia 1874 
w  K om uchach , przed 38 laty  uciekł z w ojska 
austrjackiego do R o sji i od tego czasu niema 
o nim  wiadom ości. O głasza się, aby do 12  
m iesięcy od dnia ogłoszenia edyktu  w  gaze­
cie udzielono tut. Sądowi w Brzeżanach w ia­
domości o zagin ionym , a jego się w z yw a, ab 
dal znać o sobie. 4328

Sąd okręgow y.
B rzeżany, 3 kw ietn ia 19 3 1 .

T . 268/30. E d y k t. G rzego rz  Szczur, syn 
Jan a  i A n astaz ji, u rod zon y 1 1  października 
18S4, p rzyn ależn y do gm iny H ołhocze, jako 
żołnierz b. arm ji austr. dostał się do niew oli 
rosyjskiej i przebyw ał w  nieznanej bliżej m iej­
scowości, skąd w r. 19 18  w yjech ał z R o sji udając 
się do k raju  i od tego czasu niem a o nim  w iado­
mości. O głasza się, aby do 6 m iesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu  w gazecie udzielono tut. Są­
dow i w Brzeżanach wiadom ości o zaginionym , 
a jego się w zyw a, ab y dał znać o sobie.

Sąd  okręgow y.
Brzeżany, iS  m arca 19 3 1 .

4 32 9

T . 29/29. E d yk t. B azyli T ych o liz , syn 
Konrada i Ju lji, urodzony 29 sierpnia 1S7S , 
pow ołany w roku  i^ ią  do w ojska austr., jak o  
uczestnik w o jn y  św iatow ej zaginął i od tego 
czasu niem a o nim  w iadom ości. O głasza sie. 
aby do 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia edyktu  
w_ gazecie udzielono tut. Sądowi w Brzeżanach 
wiadom ości o zagin ionym , a jego się w zyw a, 
aby dal znać o sobie. ' 4330

Sąd okręgow y.
Brzeżany, iS  m arca 19 3 1 .

T . 33o'29- E d yk t. M arja Papierka, zam. 
N ow osiad ła, urodzona 7 kw ietn ia 188S r. w  
Rudzie, córka Pantalem ona 1 A n n y , zam iesz­
kała w Pletenicach, w yem igrow ała w r. 1907
do A m eryk i i od tego czasu niema o niej 
w iadom ości: Ogłasza się, ab y  najpóźniej do
12  m iesięcy od dnia ogłoszenia edyktu  w  ga­
zecie udzielono Sądowi lub adw. D r. R e ich o ­
wi w Brzeżanach, k tórego  ustanawia się o- 
broncą wczfa m ałżeńskiego, wiadom ości o 
zaginionej, a ją się w zyw a, aby dala znać o
sobie 4331

Sąd okręgow y.
B rzeżany, 18 m arca 19 3 1 .

T . 29/31. E d ykt. A dam  N iżalow ski, svn 
P iotra i M arji, u rodzony 17  kwietnia 18S2 w 
M arkow ej i tamże przynależny, p ow ołany w  
r 19 14  do 55 pp. b. arm ii austr., w a lczy ł na 
froncie rosyjskim  pod Bochnią i od tego czasu 
niema o nim wiadom ości. Ogłasza się, ab y do 
6 m iesięcy od dnia ogłoszenia ed yktu  w ga­
zecie udzielono Sądow i w Brzeżanach w iado­
mości o zaginionym, a jego się wzywa, aby 
dał znac o sobie. 4 ^2g

Sąd okręgow y. 
B rzeżany, 23 m arca 19 3 1 .
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Z wydawnictw per jody cznych.
„K o b ie ta  W sp ó łcz eśn i" . N r . 20-ty  t y ­

godnika „K o b ie ta  W spółczesn a" przynosi cały  
szereg arty k u łów  o interesującej treści: a r ty ­
k u ł w stępny Z . A . B orow sk ie j, na m arginesie 
c y k lu : „O  podstaw y m oralne współczesnego 
ż y c ia "  p. t. „E go izm  grup ow y, czy solidarność 
m ięd zylu d zka", następnie „S łu żb a d o b row o l­
na czy przym u so w a" —  A . O derfeld ów ny, 
„P rasa  a m łod zież" —  St. Szuchow ej, „O  te­
a trze  lu d o w ym " —  Z o fji Solarzow ej.

W  dziale literackim  c z ytam y: H elen y B o ­
guszew skiej —  z cyk lu  św iat „P o  niew idom e­
m u " —  p. t.. „W io sn a", E w y  Szelburg-Zarem - 
b iny —  „U cie cz k a ", przekład z V incent Star- 
re tt‘a —  „S k o w ro n e k ", W . Chełm ońskiej —  
„P o p rzez  w ystaw ę kolonjalną w  Paryżu , C z. 
W ojeńskiej —  „R o b in so n iad a" i „S p raw y  
sz tu k i"  —  N . Sam otyh ow ej.

D odatek „M ó j D o m " prócz artyku łów  
przynosi nam  p raktyczne modele na suknie i 
k o stju m y, przepisy kuchenne i tablicę robót 
z  w zorem  na serw etkę, w ykon an ia  A telier 
T ekstylnego .

„M ło d a  M atk a". D w u tygo d n ik . N r  10 -ty  
dw u tygod nika „M łoda M a tk a " przynosi nam 
cały  szereg ak tu alnych  i fach ow ych  a r ty k u ­
łó w : „W szystk ie  dzieci na w ieś" —  D r. C z. 
H oppe, „K ilk a  słów  o braku  łakn ien ia" —  
D r. M . G rom skiego, „K ilk a  słów  o kąpieli 
n iem ow lęcia" —  D r. Z . G lińsk iej, „Jeszcze 
parę słów  o kąpieli dz ieck a" —  D r. T . Le- 
w enfiszow ej, „W iosn ą na spacerze" —  J. 
B rzósko-G ud ersk ie j, i w iele innych. —■ W  „ R a ­
dach P ra k ty c z n y ch " —  prócz m odeli na u- 
branka dla chłopców  i dziew czynek, rob oty 
zabawek z pudelka od zapałek, szpulek i t. p., 
w z ory  na u branka z w e łn y  i jedw abiu, oraz 
tablica k ro ju  z w zorem  h aftu  do przybran ia.

„Ś w ia t" . T yg o d n ik . B ieżący, d w udziesty 
zeszyt „Ś w ia ta ", przynosi c y k l św ietnych a r ­
ty k u łów , korespondencji, oraz dobór a k tu a l­
nych  ilustracji. N a  czele num eru znajdujem y 
interesu jący a rty k u ł St. Szpotańskiego p. t. 
,Ja sn o w id z tw o ". W acław  G rubiński pisze, co 
„m yśli P aryż  o  polskim  w ieszczu", E d w ard  
W oroniecki in form uje  o otw arciu  „M ięd zyn a­
rod ow ej W ystaw y  K o lon jaln ej w  P a ry ż u ". 
A rcyzab a w n y  feljeton K . W roczyń skiego  z 
rysunkam i K am ila M ackiew icza pt. „W iosna, 
poezja i ż y c ie " ubawić może nawet h ipoch on­
d ryka . A n kieta  na tem at „N a jb ard zie j po­
czytn i pisarze i najbardziej poczytne k siąż k i" 
zaciekaw i szerokie ko la czyteln ików . Poza 
tern „Ś w ia t"  zaw iera zw yk łe  sw oje d z ia ły : 
teatralny, k in o w y, ro z ry w k o w y . P a lp itu ^ ca  
powieść A n drzeja  Struga pt. „O statn i film  
E v y  E y a rd "  jest atrakcją każdego zeszytu.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  L W O W SK A .

Lw ó w , 18 m aja. 
O b ro ty  giełdow e: 4%  kolej. lok. P. K .

K r. 33.50, 33.75.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
Lwów, 18 maja. 

Silna haussa praw ie we w szystk ich  a r ty ­
kułach. W  szczególności najbardziej zw yżk u ją : 
pszenica i ży to . R ó w n ież  m ąka podrożała.

Tend encja silnie zwyżkowa, usposobienie 
m ocne.

N O T O W A N IA  L W O W S K IE J G IE Ł D Y  
Z B O Ż O W E J.

za ICO kg-, loco stacja  nada- Złotych
wania (paritas 200  km .) od do

pszenica dworska ex 1930 . . . 3 0 '—  30*50
pszenica zbiorowa ex 1930 . . . 2 8 '—  28 50
żyto jednol. ex 1930 .........................  27*25 2 7 ’50
żyto zbiorowe ex 1930 . . . .  26 '25  2 6 -50
jęczmień browarowy . . . . . .  2 5 -7ó 2 6 -25
jęczm ień p rz e m ia ło w y ....................  2 4 -—  24*50
jęczm ień p a s t e w n y ......................... — ' — — •—
owies małop. ex 1930 . . . . .  27*50 28 -  
owies zadeszczony . . . . . .  2 5 '—  25*50
k u k u ru d z a ............................................. 2 5 ’—  26*25
ziemiaki przemysł................................. — ’—
fasola biała ........................................3 T — 33*—
fasola k o lo ro w a ................................... — •—  — • —
fasola krasa . . . . . . . . .  30*—  31 ■—
groch pół V i c t o r i a ......................... 3 3 ’— 34"—
groch p o l n y ........................................ 32*00 33*00
b o b i k .......................................................  25-00 26-00
wyka ć z a r n a ........................................ 33"— 34"—
wyka s z a r a ............................................. 31"— 32"—
siano słodkie pras............................... 13"— 14'—
słom a p r a s o w a n a ..............................  5*50 o*—
h r e c z k a .................................................. 4 2 ’00  43*00
len . .   .............................................  45-00 4 6 0 0
łnbin n i e b ie s k i ...................................  22-—  24"—
rzepak ozimy ex 1930 . . . . .  38"— 39"—
otręby ż y tn ie .............................. ....  .  19"50 20"—
otręby p s z e n n e ................................... 17"— 17’50
kasza hreczana 5 0 %  poł. . . .  73*75 75 75

za 100 kg. loco wagon Złotych
Lwów od do

pszenica dworska ex 1930 . . .  32"50 33"— 
pszenica zbiorowa . . . . . . .  30*50 31" —
żyto jednol. ex 1930 . . . . .  2 9 ’75 30* —
żyto zbiorowe . . . . . . . .  28*75 2 9 ’—
jęczm ień przemiałowy . . . . .  26*25 26*75
owies m ałopolski ex 1930 . . .  30*—  30*50
mąka pszenna 6 5 % ......................... 50*—  51*—
otręby p s z e n n e ........................................17*50 18*—
otręby ż y tn ie ..........................................  20*— 20*50
mąka żytnia typ urzędowy . . .  41*00 42 00
kasza ję c z m ie n n a .............................. 4 0 '— 42*—
kasza jaglana  ....................  66*—  68 ' —
p ę c a k ......................... ..... 40*—  42*—
proso krajow e . . . . . . . .  — *— —  —
makuchy ln ia n e ........................................32' — 33*—
koniczyna czerw, natur. . . . .  2 5 0 '— 260*—
m ak niebieski . . . . . . . .  100*— 110*—
mak s i w y .......................................   7 5 '— 8 0 '—

G IE Ł D A  W IE D E Ń SK A .

W iedeń, 18 m aja 1931 
Berlin 169*12*00 N. Jo rk  709*50 -
Bndapeszt 123*83*00 Paryż .27*78* -
Bukareszt 4*22*25 Praga 21 03*08
Kopenhaga 190* — *—  W arszawa 79*30' — 
Londyn 34*54*25 Znrych 136*90*00 
Medjolan 37*19*— Czerniowce 43*50

A K C J E .

Renta majowa 0 5 3  00 Silesia 20 00
Renta lutowa 0*70*0 Alpiny 15*40
Dunaj S . A dria 90*70 B erg  n. Hut. 487 00 
Bankverein 15*20 Kom pas 12*25
Poldi H iitten 90*25 Unionbank 3 '3 0 
Landerbank 21*— Bodenkredit 94' —
Rima 4 0 2 5  K reditanstalt 2 3 9 3
Skoda 288*—  A ustr. kol. p 38 05
Hipoteczny 54*—  Goleszów 238' -

_ _ _

K olej półn. 13*35*— Browary 89*50
Cem ent 60*55 Pragę r Eisen 5 6 9 * -
Zieleniewski 14*— Siersza 12*75
Apollo 114*— Nafta 28*50
Fanto 0*10 Rakszawa — *50
K arpaty 1*60 Bank Małop. — *30
G alicja 15*25 Schodnica O r

Kolej Lokalna L w ó w  -  Ja w o rd w  Sp. Akc.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

4 %
5 %
5 %
3 %
5%
6%
7 %
8%
8%
8%
10 “/,

G IE ŁD A  W A R SZ A W SK A .

W arszawa 19 m aja 1931

pożyczka inwestycyjna 87* —■ 
pożyczka dolarowa 46*00 
pożyczka konwersyjna 48*50 
pożyczka budowlana 45*—  
pożyczka kolejowa 1920 r. 45*50 
pożyczka dolarowa 1920 70*50 
pożyczka stabilizacyjna 80*— 
listy zastawne Banku Gosp. K raj. 94 - 
listy zastawne Banku Rolnego 94*— 
obligacje Banku Gosp. K ra j. 94*—
, pożyczka kolejow a stabilizac. 105* —

St.Dolary 
B elg ja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jo rk  
Paryż 
Szw ajcarja 
W łochy

Zj. 8*91*50 
124*17*00 
358*49*— 

43*40*75 
8*91*80 

34*91*50 
172*07*— 

46*73*—

Bukareszt 
Franki fr. 
Sztokholm  
G dańsk (o f.)  
Kopenhaga 
Praga 
W iedeń 
Berlin

5*31*00 
3 4 * 9 1 -  

239*05*— 
173*52* ■- 
239•05• -  
25*44*—  

125*42*00 
212 5 1 * -

Bank Dysk. 
Bank Handl.
Bank Kredyt.

-. ZarB . Zw. Sp, 
Puls 
Bank Polski 
D ąbrow a 
Siła  i światło 
Spiess 
Cukier 
W ęgiel 
Norblin 
C egielski 
Lilpop Rau 
Bank Zach. 
Firlej

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .

W arszawa,
108*—
108*—
1 10 *—

65*00 
5 6 -  

127*00 
42*50 
45*—
80*—
26*—
2 7 * -  
20*50 
40*25 
20*50 
64*—
14*50

19 m aja 1931 
Modrzejów 
Ostrow iec B. 
So le potas. 
Starachow ice 
C zęstocice 
Syndykat roln. 
Zieleniewski 
Zawiercie 
H aberbusch 
Borkowski 
Bank Mołop. 
Klucze 
Siersza 
Rudzki 
Spirytus 
W ysoka

7*—
36-75
9 0 * -
10* —

28*00
10* —

30*50
3 8 * -
9 3 -

3 -
27*—

29*50 
12*00 
22 * —  

135*—

V II Z W Y C Z A JN E  W A LN E Z G R O M A D Z E ­
NIE K O M E R C Y JN E G O  B A N K U  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E G O  Z O . O. W E  L W O W IE  
odbędzie się dnia 29  m aja 1931 o godzinie 
20 -te j w dawnym lokalu Spółdzielni we Lw o­
wie, przy ul. Brajerow skiej 14„ z następu­

jącym  porządkiem dziennym :
1. O dczytanie protokołów  ostatniej lu­

stracji, protokołu V I. Zw yczajnego W alnego 
Zgromadzenia i ostatniego N adzw yczajnego 
W alnego Zgromadzenia

2. Sprawozdanie z czynności Zarządu za 
rok 1930 i za I.t kw arta! 1931.

3. Zatwierdzenie bilansu za rok 1930 
oraz za [.kw artał r. 1931 i udzielenie abso- 
lutorjum Radzie Nadzorczej i Zarządowi.

4. Sposób pokrycia straty za rok 1930.
5 Ewentualne wnioski członków.

ZA RZĄ D .
nurauDMaa

Bilans z dnia 31 . m arca 1930.
ST A N  CZYN N Y

Zł.
W artość k o l e i .........................................3 ,65S.440* —
Gotów ka
W ierzy cie le .............................................
Rachunek zwłoki kosztów ruchu 
Rachunek zysków i strat . . . .

9 .052*38 
3 2 .2 5 0 1 9  

326.880*46 
1.132*43

4 ,027.755*46

STA N  JB IE R N Y
Zł.

Kapitał a k c y jn y .... 2 ,479 .210*—
Rachunek w a lo r y z a c ji . 28.069*43
W ie rz y c ie le ................................... ... . 51.462*83
D yrekcja okręgow a kolei ‘" '6 -

stwowych Lwów kredytowa­
ne niedobory ruchu . . . .  1 ,469.013*20

4,027.755*46

Rachunek zysków i stra t za rok 
1929/30.

W INIEN

Zł.
575.192*59 

1.527*14
W ydatki eksploatacyjne . . , 
K oszty  Zarządu Towarzystwa

576.719*73

MA

D ochody eksploatacyjne . . . .
Procenta z l o k a c j i .........................
N iedobór eksploatacyjny przenie­

siony na rachunek zwłoki .  . 
S tra ta  .......................................................

Zł.
484.184*12

394*71

91.008*47
1.132*43

576.719*73

NIEMIŁĄ WON
RAKNÓCiPACH

1' w r A  osuwa
I ZNANY i NIEZASTĄPIONY

OD Vł WIEKU

:A8RTKA GlEM.-foRMACEIJT.jlR KOWALSKI” WARSZAWA.
H M M nA f WYSTRZEGAĆ WHAUAOtlWNICTW 
U ir A IlH l O PaDOBHEM/BRZąiEMIU POPAKOWANIU,

Specjalistka ch oró b  skó rn .^ m w n ę-.rzn ycii 
kosm etyki le j

Dr. LAURA FOLLENBAUM
Słow ackiego 3, parter, od 1 2 — 1 i 3 — 6 popoł.

TLESOLRA

A R T U R  MILLS.

p
POWIEŚĆ.

Przekład autoryzowany z angielskiego.

Podziwiała go, mówiła pochlebstwa 
i komplementy, jakie w ustach kobie­
cych są dla uszu męskich prawdziwa 
muzyką. W  gruncie rzeczy oczarowała 
ją głównie jego ciemna, falująca czu­
pryna i ciemnoniebieskie oczy, lecz 
wolała mu tego nie mówić. Przynaj­
mniej na początek. Mężczyźni nie lu­
bią, żeby ich podziwiać dla urody, a 
nie ze względu na inteligencję czy w y ­
czyny sportowe. Co się tyczyło inteli­
gencji, Gervis nie byl z natury ograni­
czony, tylko poprostu od chwili wstą­
pienia do armji przestał się posługiwać 
mózgiem.

Myśli jego powędrowały do czło­
wieka, którego żoną była ta piękna 
kobieta. -

— C zy mówiłaś z mężem, że tu 
będziem y? — zapytał.

— Nie. — Spostrzegła, że w duszy 
wielbiciela ostała się jeszcze mgła wąt­
pliwości, i postanowiła ją rozprószyć. 
— W ierz mi, że on się dobrze bawi na 
własną rękę.

Musiała mu dać do zrozumienia, że 
mąż chodzi swojemi drogami, a ona 
swojemi i że jej postępowanie bynaj­
mniej go nie krzywdzi.

— H enryk lubi cieszyć się Pary­
żem w pojedynkę —. dodała. —■ Nie 
mam mu tego za złe, o ile tylko zo­
stawia mnie w spokoju. Prawda, że to 
rozsądhe postawienie spraw y?

Gervis pomyślał, że to zależało od 
zapatrywań. Sam, będąc żonatym, nie 
pozwalałby żonie przebywać w towa­
rzystwie innych mężczyzn. Meriel 
jednak dawała do zrozumienia, że 
H enrykow i było wszystko- jedno.

Orkiestra grała modnego walca.
Meriel i Gervis wstali jak na ko­

mendę i zaczęli tańczyć. Upajająca 
melodja działała na nieb jak narkotyk.

Gervis czuł się wniebowzięty. Miał 
w ramionach piękną kobietę, której 
włosy muskały go po twarzy, był mło­
dy i wolny. N ie mógł pojąć jak mąż 
takiej kobiety, jak Meriel mógł ją za­

niedbywać. Chociaż ona wyraźnie po­
wiedziała, że lubi się bawić zdała od 
niej. Gervisowi nie przyszło do gło­
wy, że to właśnie Meriel mogła pierw­
sza zniechęcić męża do siebie.

Meriel spostrzegła, że jest pod ob­
serwacją znajomej pary z Londynu i 
domyśliła się, że ją obgadują.

— Pani Rolyat szaleje — mówiła 
żona.

— C zy oni- jeszcze się nie rozeszli? 
— zapytał mąż.

— Nie, ale zanosi się na to. C h o­
ciaż w dzisiejszych czasach nigdy nie­
wiadomo, kto się już rozwiódł, a kto 
jeszcze nie.

— H m ! Zawsze miałem wrażenie, 
że Rolyatow ie żyją z sobą w yjątkow o 
dobrze.

— Żyli. Pobrali się z miłości. Żad­
ne nie miało grosza.

— Teraz mają gow bród. Jakaś stara 
krewna zapisała jemu duży majątek.

— Tak, stara baronowa Mollot.

pieniądze, skoro ucieka się do sprzeda­
wania takich cennych pamiątek.

Pamiętasz ją? Jeździła zawsze po par­
ku powozem i miała cudowną kolek­
cję chińskiej porcelany.

— Pamiętam. Niedawno czytałem 
w pismach, że Rolyat zamierza sprze­
dać wazon Minga.

— Tak. Było coś takiego. 'Widocz­
nie nadobna para szybko przepuszcza

— Pewnie ona puszcza, a on daje. 
■— Dama spojrzała na kosztowną suk­
nię Meriel, najkosztowniejszą w całej 
sali, i na plaitynowobrylantowy wisio­
rek, połyskujący na jej szyi. Ona nie 
mogła sobie pozwolić na takie klejno­
ty. Miała troje dzieci w szkołach i mę­
ża, który musiał się liczyć ze swojemi 
dochodami.

— Dziwna rzecz, pieniądze —■ 
zauważyła. — C zy one naprawdę m o­
gą uszczęśliwić ludzi?

— Trudno- powiedzieć — odparł 
mąż. Pracował bardzo ciężko i mu­
siał walczyć z coraz to nowemi trud­
nościami finansowemu

Małżeństwo przestało rozmawiać o 
Rolyatach i przeszło na inny temat. 
N ie wiedzieli o klauzuli rozwodowej 
w testamencie starej baronowej, boby 
pewnie dłużej się zastanawiali nad 
lekkomyślna Meriel. Dama zauważyła 
tylko, że młoda kobieta i jej przystoj­
ny towarzysz sa na poufałej stopie. 
W ogóle urodziwa para była przed­
miotem powszechnego zainteresowa­
nia, ale nie zwracała na to uwagi. Me­
riel ani na chwilę nie pomyślała o te­
stamencie baronowej.

(C. d. o .)

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy I-szpaltow y ko umny 8-łam owej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem ) 1 5  gr. —  za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łam owe 
w nadesłanem  nekrologii 4 0  gr. —  w kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstow ych 6 0  gr. —  po kronice 5 0  gr. na 1-szei (pod 
ftagtów kiem )580 gr. —  drobne ogłoszenia za słowo 1 0  gr.  —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 1 5  gr. —  C ała stro n a : ogłoszeniowa 4 0 0  zł. —  tekstow a 6 0 0  zł. —  pierwsza

(pod nagłówkiem ! 8 0 0  zł. O głoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 % ,  —  zam iejscow e 3 0 %  drousze
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